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Sievert rzuca kala 16,11 mir, Czechy-Austria 2:1

Wisła - Ruch 2:0, Warta - Podgórze 4:0
Druga niedziela ligowa nie przynosi znowu pokonanym drużynom nawet honorowej bramki

PiBhne wyniki Bocheńskiego i Karliczka. Jak Poreda znokautował Heeney a
Zgromadzenie

Doroczne Wahie ^powiad^o 
Związku Związków^., . by|Oby się

dno rozesłano. że nikt nce,
pik. Ulryąh stw'?’’ : że nikt nie

Lesiewicz,

Sy szkolnej do klubów sporto
wych. Wszystkie zwykłe 
porządku dziennego - ProlT.21 
Sprawozdania, bud,

' W^ów nie 
chodziły gładk°- ^ gtlkjni uprze- 
czytano, bo je *■ VeWOdn:czący
dno rozesłano. P™* 
pik. Uiiyvh j że ........... -
zapisuje siędo g wnjose)k uważać 
jest przec.wny, i w ten s’P°sób 
duszkiem* przełknę to Peć pierw
szych punktów porządku dzienne
go Wszystkie sprawy były jasne, 
znane i nie nasuwające wątphwo-

Gdy jednak obecny na zebrami 
._ jąko dęiegat Ra^ Naukowe, Wy

chowania Fizycznego gen. Roup- 
pert poruszył sprawę młodzieży 
szkc'jnej, rzucając w krótkich sło
wach główne argumenty Rady 
tej sprawie — zebrani ruszyliLs^.. 
ławą zaatakowali generała a

JACHlMßK (WARSZ.) 
chwvta górną piłkę atakowany 

przez Malczyka (Crac.).

DOROCZNY PARLAMENT ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH
odbył się w ub. niedzielę w Warszawie. Przy stole prezydialnym 'w środku siedzi prezes Z.P.Z.S. 
pułk. dypl. Ulrych, na prawo prezes P.K.O1. pputk. dyp‘1. Glabisiz, na lewo radca Foryś. Dalej pp. inż.

Wojakowski, ostatni na lewo — radca Orłowicz.

Istotnie | niu omganizacyj sportowych jest konprzez jego osobę Ministerstwo 0- 
świecenia.

Z obroną miniisterjalnego stano
wiska wystąpił tylko plik. Kiliń
ski. Piękne, jak zawsze, jego prze
mówienie, czyniło jednak wraże- 

I nie raczej wyszukiwania argumen 
1 tów dla uzasadnienia urzędowej te 
,v i nie miało się wrażenia, by oły 

■ neto z głębokiego przekonania 

'mpoztom dyskusji był bardzo wy 
1 soki Front wszystkich reprezen- 
I Mn ów sportu nadspodziewanie 
i Zgodny, nawet w szczego ach. od- 

ndał naogól linjt zajętej w tej 
! sprawie przez „Przegląd Sporto- 
!wy“ Dziwnie blado wobec tego 
1 ataku wyglądała obrona tnmister- I ffgo Ł której

pSU“ orea”iZa’
cjach sportowych. . , w_

Ostatecznie najtrafniej '
czącą się dyśkmse mto^'jnej $tro 
ryzowanym sportem, z • z
ny. a mitozącęm M:;n,steJ:. ^5. 
drugiej, pik. Żołędziowsk-•

w.H dziad do obrazu“... 1 
przedstawiciele sportu mówią, ar
gumentują, przekonywają, a M;n - 
sterstwo milczy, i czasem krotko 
wyjaśnia, że... rozmawiać wogo.e 
nie będzie.

Gem. Rouppent zastrzegał się, że 
przemawia tyiJko -imieniem Rady Na 
uikowej, .plik. Kiliński reprezentował 
PUWF i PW. A tymczasem imini- 
sters‘iwo W. R. i O. P. w ignorow?-

sefowentine i delegata jego na Zebra 
niiu nie widzieliśmy. Zdaje się, że to’ 
stanowisko ministerstwa jest słtrsz: 
ne. Jedynym naprawdę pewnymi 
środkiem, by nie wyjść z wailki dys| 
ku-syjnej pokonanym jest popro-; 
stu niestawanie do niej.

Zasługą gen. Reupperta jest zai
nicjowanie dyskusji. Mogliśmy się 
z niej częściowo dowiedzieć, takie

asy pływactwa polskiego
Bocheński i Karliczek odnieśli piękne sukcesy nad pływakami 

niemieckimi w Warszawie.

ma argumenty „tanuta sttirona“ i prze 
konaliśmy się. że nie są wcale prze
konywujące.

Oczywiście teza sportowa mo- 
' gła wyjść obronną ręką dlatego. że 
I mówcy — a przemawiali kolejno 
płk. Glabisz, min. Szumi akowski, 

, plik. Ulrych, pik. Żołędzowski, pp. 
■ Foryś, Semadetni, Orłowicz, Woja
kowski. Merlińśki—wszyscy zgod
nie stanęli na stanowisku żądań mi- 

' nirąalinych. Nikt nie walczył o cał
kowite zniesienie zakazu, a tylko o 

I jego zmodyfikowanie i dopuszcze
nie indywidualnych wyjątków. Do 

i sprawy tej zneszitą jeszcze powiró- 
I cimy.

Jednogłośna uchwała Zgromadzę 
I nią domaga się narazie od min. W. 
I R. i O. P. jedynie wszczęcia dysku
sji w tej kwestii». Wymaganie istot
nie niewygórowane.

I Po przyjęciu wszystkich dezyde
ratów Po. Kom. Olimpijskiego co! 
do zasad przygotowania następnej | 

I ekspedycji na Igrzyska w Berlinie, 
przystąpiono do wyborów uzupeł
niających 3 cizlonków Zarządu. Po I 
dwukirotnem głosowaniu wybrani! 
zostali pp. Kuinletto, Kulesza, Sema-1 
deni, Lange i Misiński.

miało miejsce dn. 9-go

______

kwdetaia. Członkowie udali się iia Bielany, gdzie odbyło się nabożeństwo.
po Laury jeździeckie do nicei i Rzymu 

rv czwartek ub. ekspedycja polska HX>d w od-\’jmv rtm> 
jjińs^ieeo (po cywilnemu w środku). Na prawo wid 

Ibzoslamda. również w uC-ywuu >

PIĘKNY VOLEY PERRY‘EQ0 PRZY SIATCE
Jedno z ostatnich zdjęć słynnego Anglika, który przygotowuje się 

do występu „puharowego“ w Barcelonie przeciwko Hiszpanii

...'. OTWARCIE SE/

Wniosek P. Z. L. A. o anulowa
nie długu w wysokości 2900 zł. z 
tytułu przyjętych zobowiązań w 
związku z ekspedycją olimpijską lek 

< koatletów odrzucono, zgodzono się 
jedynie rozłożyć należność na 3 ra
ty roczne.

Doniosłe znaczenie ma uchwala 
zobowiązująca wszystkie związki 
do składania do lutego każdego ro
ku kalendarza swych ważniejszych 
imprez, a to celem umożliwienia 
Związkowi Związków uzgodnienia 
terminarza i niedopuszczenia do u- 
rządzatiia w tych samych terminach 
imprez konkurencyjnych.

Na zakończenie nadano przez a- 
klama-cję godność cztonka honoro
wego Związiku Związków pik. Gla- 
biszowi i radcy Forysiowi.

S.

TADEUSZ FRIEDRICH 
mistrz Polski we florecie.
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Rahiety włoskie
16, 17, 18 czerwca 

w Warszawie
Drużyna tenisistów włoskich przy

jeżdża ostatecznie do Warszawy i ro 
zegra mecz z Legją w dn. 16, 17, 18 
czerwca. Przyjazd Patóenego i Ser- 
torto jest zapewniony. Prawdopodob
nie w meczu weźmie również udiziat 
Morpurgo, który' już na początku bie 
żąccgo sezonu wykazał dobrą formę.

Włosi dicteli przystać do Polski 
również parnie Vaierk>. ale wobec te 
go, iż Jędrzejowska przed turateijem 
wiimbtedońslwm przez pewien czas bę 
dzie musiała trenować na trawiastych 
korrach w AngYi, pnzyjaizd ten nie 
dcjdizte do skutku.

Tłoczyński wyjeżdża na Święta 
Wielkanocne do Poznania. W pierw
szy dzień Świąt rozegra on tam mecz 
pckaizowy z Warmińskim. V. . .
dzień świąt będzie grał już w War-[ NichoUas Arena zebrało się nie-: 
szawte.

Wajsówna i Cejzikowa startowały 
■w Blid-fpeszeie na ostatnich zawo
dach w haM i osiągnęły znaczne suk
cesy. Rzut kulą wygrała Waisówoa 
11..06 przed Cejzilkową 10.58. W sko
ku wwyż Wajsówna po rozgrywce 
sajęła drugie miejsce z. wypitkiem 135, 
xa Kael 135.

Skok wdcl z miejsca wygrała Wę
gierka Bałkany z dobrym 
257, wyrównując 
IW haft.

Na posiedzenie 
rodowej Federacji 
będzie s?ę w R Rzymie du. 13 b. m. 
nie będzie mógł wyjechać z powodów 
służbowych cioeprezes Federacji mjr. 
Sterba. Na posiedzeniu tern będzie 
rozpatrywany wniosek P. Z. L. A„ do
tyczący wprowadzenia do programu 
międzyTnarodowego pięcioboiju kobiece 
go według reguCattmu polskiego. Brak 
przedstawiciela Polski na posiedzeniu 
untesnożMiwi nam obronę naszego wnśo 
sku.

Na Święta Wielkanocne Warta spot 
ka się z LKS. który m ai w drugim 
dn u świat gościć u siebe Blau Weiss. 
Prawdopodobnie i w drugim dniu świąt 
LKS będizie grał w Poznaniu.

Cracovla została zaproszona do We 
dm.a na dwa mecze z Vietmą i Hakoa- 
liem w sezonie letnim.

Ostatnie wieści z Ameryki o dwu bokserach pollskich
Nowy Jork, iv marcu.

Po fatalnej porażce z tragicz
nie zmarłym Schaafem Poreda 
przestał być atrakcją ringów 
prawdopodobme na długo jesz
cze. A ponieważ i weteran Hee- 
ney niewiele ma już do powie
dzenia, przeto walka tych 
dwóch zdeklasowanych bokse
rów, przy niezwykle słabej w 
dodatiku reklamie, nie wzbudzi
ła większego zainteresowania.'

W drugi i W reautacie W nowojorskiej St. su znani sportowcy Stwierdzające, ze 
w Mar-' Nicholas Arena zebrało Się nie-!«« terenie ich uczelni młodzież znaj- 

I snntna lAnn Wrt-Góu- d"ie si<-' I>011 dobrze po/eta opieką.Ispe.na 101)0 wuazow. Cieszymy sie z tego bardzo, lecz
Poreda dobiitnie zadoikumento radzibyśmy otrzymywać listów takich 

wał. że Iknocik-out ostatni na je-■ ^oćby setki - wobec istnienia tysie- , . . J / . J ' Z*ł» C9bAI nn łorPTUP Cfltot IJnlcbtgo morale i form;e siadów zad- i

przyjemne. W dziesiątej i ostat- ongiś Heeney‘a, który wyro- 
niej rundzie walka została wre- biwszy sobie intię w wal kiach z 
szcie przerwana, a Poreda oglo- Sharkeyem, Johnny Risco czy 
szony zwycięscą przy akompnja1 Paolmo, sięga! po law mistrza 
mencie niezbyt przychylnych o- 
krzyków i buczenia.

Tom Heeney, „Oid Rock“ — 
„Stara Skala“ z dalekiej Austra
lii, był cieniem tego groźnego

świata w spotkaniu z Tun- 
neyem. Powolny, machający 
bezcelowo rękami, nie mogący 
zdobyć się na skutcczmiejszy 
cios, ani przez chwilę nie był

'•ł

rekord
wyrek iem 
światowy

Mlędzyna-Zarządu
Kobiecej, które od-

go morale i formie śladów żad
nych nie ■pozostawił, i że o zde
klasowaniu mowy jeszcze nie
ma. Tylko pisnch nadal wiele po
zostawia do życzenia.

Poreda był panem sytuacji od 
początku do końca i walka n:e 
powinna była ciągnąć się aż do 
ostatniej rundy. Już w druigiem 
starciu, pod gradem ostiryćh ster 
powydli, zaczęło krwawić lewe 
ucho Heeney‘a. a wfkrótce po
tem lewe oko nabrzmiało i za
mknęło się niemal zupełnie. W 
czwartej rundzie doszła do tego 
rana u nasady nosa, a w pią
tej — jestzcze jedna na czołe.

W siódmej rundizie Heeney, 
zakrwawiony od pasa aż do 
czubka głowy, przedisnawtiail ża
łosny. politowania godny widok. 
Następne rundy stan i wygląd 
jego oczywiście pogorszyły, 
stwarzając widowisko nader n.e

Telefonem z kraju
KRAKÓW, 9.4. — Tel. wł. — Mistrz© 

sowa Krakowa w podnoszeniu ceza
rów przyniosły -wyniki następujące: w. 
kogwc a Głogowski (Leg.) 206 kg., w. 
lekka: Derbot (Wis.) 250 kig., w. śred 
pia: Uliplni (W e.) 245 kig.. w. półcięż
ka: Niwiński (Ws.) 242Л kg- w. c ęż- 
ka Sytfcowśki (Leg.) 267 kg. Zawody 
w za<pasaCh nte doszły do skutku z po
wodu nie stawień a sie za wodn ków Le 
gji i Moście.

KRAKÓW. 9.4. — Teł. wł. — W dmte 
dzisiejszym odbyt ste w Krakowie 
b eg naprzełaj o mistrzostwo okręgu 
w kałegonii panów, na dystans e 6 km. 
Cśa stercie stanęło 9 zawodników. Zwv 
ciężył Fćalka (Gracowia) w czasie 
46.5S.4 przed So'damem (Cracowia) 3) 
(Modzelewski (Wisła). Organizacia 
Szwankowała.

KRAKÓW. 9.4. - Tel. wł. — Zawo 
tdv o mistrzostwo kl. A przyntosły kil
ka iFespcdzteneik w postaci dość wy
sokich porażek faworytów. Nie obe- 
iszto se równeź bez gorętszych mo- 
inwtów w ozase niektórych spotkań.

Warszawa, 9 kwietnia.
Redakcja nasza otrzymała 2 listy od 

szkolnych kół. gdzie wychowawcami

cy szkól na terenie całej Polski.
A na to sie niestety nie zanosi, gdyż 

...nie może!
Poruszając w trzech zasadniczych 

artykułach stosunek szkoły do sportu 
chcieliśmy dobitnie podkreślić, że o- 
becny stan rzeczy szkodzi nietylko

interesom t. zw. sportu zawodniczego, 
lecz sprzeciwia sie również ogólnym 
przesłankom o wychowaniu fizycznem 
młodych pokoleń.

Wiemy o tern dobrze, że istnieją 
szkoły, iv których inicjatywa dyrekcji 
lub wychowawcy umożliwią młodzie
ży, poza regulaminowa gimnastyką i 
grami, uprawianie pewnych sportów, 
a przedewszystkiem nauką pływania.

Wyjątki te są jednak w tak zniko
mej liczbie, że raczej potwierdzają o- 
ne założenia, o które walczy cały zor
ganizowany sport polski, odseparo
wany od olbrzymiego rezerwuaru mło
dych sil murem znanego zakazu.

i Karliczek

groźnym i prav\xiopod</bn'ie 
nigdy groźnym nie będiaie.

Poreda ważył 208 i p6t funta, 
Heeney — 211.

już

zw/tieia;a tzolowyth
Międzynarodowe zawody pły

wackie AZS-u były pierwszą tęgo 
rodzaju imprezą, zorganizowaną 
samodzielnie przez sekcję kłubo- 
wą. Ozdobą programu obu dni 
(może nieco nazbyt obfitego), by
ły, oczywiście, starty trzech za
wodników niemieckich z Gliwic 
którzy spotkali się z naszą czoło
wą trójką, a mianowcie z Bocheń
skim, Karliczkiem i Szrajbmanem.

Nieoczekiwanie znakomita forma 
Bocheńskiego i Karliczka przynio
sła szczupłej garstce pubi czności 
wiele emocji, zakończonych entu
zjastyczną radością z cennych pra
wdziwie zwycięstw, odniesionych 
po walce zażartej i pełnej tempe- 

, ramentu. Znacznie słabiej wypadł 
Korona 3:0 (1:0). Ostra gira Szrajbman, który po ostatnim pięk

Drywaków niem etkidi 
nami w sztafecie 3 x 100 mtr. sty
lem dowolnym, a półtora metra 
przewagi, którą uzyskali Niemcy, 
było w znacznej części wyn kiem 
lepszych zmian, kto wie, czy na-1 
wet nieco nie za szybkich. Błysnął i 
tu swoim niewadliwym talentem 
Szwankowski, potw erdzając swój 
czas (1:03,7) w drugim dniu zawo
dów. podczas walki z Musiołem.

W sztafecie trzema stylami, Gli- 
wiczanie górowali nad AZS-em w 
sposób wyraźny.

Naogół zawody były zupełnie u- 
damą i c’ekawą imprezą, 
tylko, że tak 
teresowania 
warszawskiej.

Jan Walczak
★

Rani, tra którego mecze czeka' 
my zawszę wszyscy z wielką! 
ciekawością nie daje o sobei 
żadnych wieści... Co się z nim; 
dzieje? Dlaczego ostatnio nie 
walczy ?

Wczoraj otrzymaliśmy list z 
New Yorku <i spieszymy z In for 
macjami.

Długa, stosunkowo, przerwa 
w startach jest wytłumaczona. 
Ram ma bóleśnie nadwyrężone 
oko i lekarz oraz Bill Duffy za
lecili mu odpoczynek. W ostat
nich walkach rozcięto mu dwie 
glebokie blizny nad lewem o- 
kiiem. dorobek jeszcze zeszło
rocznych spotkań. Czas jakiś 
rnusiał świętować. Obecnie ku
racja dob.ega już końca. Najbliż 
szy mecz będzie miał miejsce 
prawdopodobnie -w połowie 'kwit 
tnia, lecz nazwiska pnzecjwąrika 
jeszcze nie zna i nic może podać.

W początku ubiegłego m esią 
ca. mimo kontuzji, miał spotkać 
się w Detroit z King Tut‘em. jed 
nakże wartka nic doszła do skut 
ku z powodu nagiej choroby 
Tu't‘a.

Za pośrednictwem „Przeglą
du Sportowego“ Ran przesyła 
■pozdrowienia wszystkim pol
skim sportowcom z pięściarza
mi na czele.

Al. Reksza.

Porażka Austrji 
w meczu piłkarskim 

z Czechami 1:1
WIEDEŃ, 9.4. — Tel. wł. — Pa. 

smo wielkich sukcesów piłkarstwa 
austriackiego, które w ciągu 16 
spotkań tyliko Atiglja umiała zmu
sić do kapitulacji, załamało s ę nie
spodziewanie: porażka przyszła ze 
strony najmniej oczekiwanej, bo t 
Pragi, która przeżywała podobno 
kryzys formy.

I oto w meczu rozegranym wo
bec 35.000 widzów i kanclerza 
połlfusa, Austrja przegrała 1:2 
'0:0). Kryzys jak się okazało prze
zywała Austrja, w której zawiódł 
atak, nie mogąc wystąpć w skła
dzie reprezentacyjnym Słabi byli 
zwłaszcza Schałl i Adelbrecht. Gra 
była szybka, ale nerwowa i niedo
kładna. Dopiero w 5 min. II poło
wy znakom ty napastnik czeski, 
najlepszy gracz obok Nejedilyego, 
strzelił z przeboju bramkę. W mi
nutę potem ten sam gracz z 5 mtr. 
skierował pilke nieuchronnie w 
róg bramki Płatzka. W 14 min. 
Smistik po rzucie z rogu uzyskał 
honorowy punkt dla Austrii. Au
striacy osiągają teraz stalą prze
wagę. a Czesi dążą do utrzymama 
wyniku murując bramkę. Sędzio
wał bardzo dobrze p. Langenus.

Poza ostatniemi 15 minutami 
Czesi przeważali, zwłaszcza w 11- 
nji ataku. Najlepsi w ich drużynte 
byli Nejedly. Puc, Kambal i Pla- 
u, /’’•„U Austriaków wyróżnili się 
Hatzek. obrońcy i Smistik. Jest to 
o zwycięstwo Czechów wobec 4 
tylko sukcesów Austrji.

BELGRAD. 9.4. — Tel. *ł. — W 
meczu miiędzwaństiwowytn. rozegra
nym wobec 700 widzów. Węgry po
kopały Jugosławię w stowifcu 3;1 
(2:0). Węgry wystawiły d irżyne re
zerwową. oparta na szkteieee HI Ob 
wodu. Bramki strzelili Turai. Kajman 
i Oery oraz Tarnanic dła Jugosławiii. 
Sędzia p. Job sic.

szkoda 
mało znalazły zain- 
wśród publiczności

Gry sportowe
Bardzo obf cie i ciekawie pnzedsta- 

w al się program zawodów <w grach o- 
staitnrei soboty i niedzieli. Głownem 
wydarzeniom była wizyta krakowskiej 
YMCA. oraz finał trójkowych mi
strzostw Warszawy w siatkówce.

Mistrzostwa siatkówki odbyły sie w 
taf AZS. W medkich rozgrywkach 
kl. B mistrzostwo, zwyciężając we 
wszystkeh spotka n ach. zdobył AZS 
HI-c:. który na-igroźJi L-jszego tpnzeciw- 
n ka miał w Polctii HI. Trzecie mej- 
sce zajęła Warszawianka II przed War 
szawiauka I. W konkurencji kobecej 
Pierwsze miejsce zajęła druga druży
na ŻASS, dzięki jedynemu zwycięst
wu nad ŻASS III. Obie drużyny Gra
żyny nie stanęły do rozgrywek (palo
wych.

Ostateczna rozgrywka o pierwsze 
mtećsce w klasę A panów, miedzy 
AZS I i Polonia 1 była iprześEcznem 
widowiskiem. Perwsza partia toczyła 
s c przy przewadze Po'oni'. która wy
grywa 17:15. W dru«Jej AZS gra wspa 
•t ale natomiast Polon a jest ifeco slab 
sza i przegrywa 7:15. Ostatrea. decy
dującą panlja. idzie początkowo rów
no. Jednak iprzy stanie 9:9 ostatecznie 
AZS dominuje i wygrywa fmszem 
15:9.

W tern sposób, po trzech latach. ■ty
tuł trokowego nrsirza Warszawy prze 
szedł do AZS. Skład zwyc:ęsk'ego ze- 
joota: Wrnszyłło. Ołstzewsiki i Lutz, 
skład Polon::: Konnberger. Zglfeki i 
Kmrnm W ktor. (wk)

YMCA krakowska, prowadzona przez 
wyibiMych znawców’ ger — Sikorskie 
go (wycbowairka Spr ■n.gfieńd College 
w Aimerwoe) i Wójctekego, ceszv sic 
oania k'ubu kultywującego satków- 
fce. a zwłas-zoza koszykówkę w :ch ttaj 
n;’eskaizTetiietercj formte, wedlvg k'a- 
•yernveh wzorów amerykatWk cłi. P<-d 
kreślić należy wiec 'ntejatywę PZGS. 
który zorgan zował pokaz racjonalnej 
toaiorawv. połączony z cbraśTentem no 
<wvch. zamerykanizowanych przeo- 
sów koszykówki, które już niezadługo 
swrwa u nas obowiązywać. ___ ____

YMCA krakowska oba sipotkan'a z wygrał Barral w 47:31,6. 
YMCA warszawska wygrała beizrnfta . PARYŻ. 9.4. — Tek wl. 
cyjtrte. . ‘__ ‘ '
45:9), a w koszykówce 50:24. Spotka
nia gośc! z Polonie przyniosły m po
rażki. W stetkówce. uwito że Pokiwa 
ygrala dość słabo i rob'ta dużo błę
dów’. wwa*a bez soectatavch ludno
ści 2:0 (15:10. 16:14). W koszykówce 
•rozegrano bardzo n'ekne i eimoojonti- 
róce sior■‘kante. Technet gośc; przec'w 
s<taw:la Polonra c’Mc niewtele gorsz ₽ 
yo npanrwana p łki — w'eksza szyb
kość. piekrte :Tnrow<zo,wane ,kcmb:- 
■’aci!e. w eknza ostrość. Wygrała 
Pohn a w stosunku 38:28 (16:11). (s)

Wawel — korona o;u u:vi. yzsiru wra j _ . _ ___ . , .
przy neiznacznej przewadze zwycięż-; nym wyn ku na 200 mtr. znacznie 
ców. Bramki dla Wawelu stnzeCJi Pia obniżył formę, 
■tek. Leppich i Sucharski. Po meczu do ■ że w walce z j-—*- J- ——— --3--- ■‘L*

■pobW sedz a i kerowoki sekcji Wa- , czas o sek. ffOrszy-niż 
Óiśza - Legia 3:0 (1:0). Bramki i «od’ni, fetn‘" ”P<> drodze" 

dła Oitetzy uzyskali Rechowicz 2, Micha metrów, 
lak jedną. Zasłużone zwycięstwo Ol-1 
szy. Sedzował p. Berwał. Grzegórzec 
ki — Makkabi 4:0 (1:0). Bramki uzy
skali Haber 2. Karłowski 2. Grzegó- 
mzecki grat bard-zo ostro. Sędz a wy
kluczył niedługo ipo roztpoczec u bram 
kar za Makkabi. Sedz a dr. LusAgarten. 
Unja — FaWr.k 5:0 (0:0). Sensacyjne, 
aie zasłużone zwycięstwo bemjarninka 
nad silnym zespoleni prowincjonal
nym. Sędzia p. Stopa.

WiLNO. 9.4. — Teł. wł. — B eg na- 
przelaii (3800 mtr.). zorganizowany 
przez KPW, zigirctnadził na starcie w 
Zakręcie 2t2 lekkoaitłetów. Zwyciężył

» w-
WIl.N0, 9.4. — Tel. wl. — Wczoraj I s'vO'e zwycięstwo w podobny spo 

szy mecz p (karski miedzy 22 pą>. Sledl I sób. górując nad Richterem pote- 
ce a drużyna W-KS śmigły (Wilno), ■ żna praca na końcowych metirach. 
zakończy! sie sensacja, bo ligowcy ze " 
szli z boska pokonani w stosunku 1:6 
(1:3). Gra była żywa i ładna. WiJnia- 
it e przewyższali gości, którzy za w e- 
dl: pokładane w «lich nadzieje, „ „ ,__

Bramki dła Wilna strzelili: Zlnoja 2.: A'™'” ’ 1 ‘‘1,Pawłowski 2. Hafdm.l i Naezitcski no ie . OOWJ.nak i _.19./ (_0f) tn.r.)
i — to juz jednak cos znaczy!
i Piękna walikę stoczyli reprezen- 
i tanci Warszawy (Szwankowski, 
I Szrajbman. Bocheński) z Gliwicza-

Dość powiedzieć.

Intr* st^m. klasyronym, osiągnął 
parę ty- 
na 200

dla pięk-Mimo całego szacunku 
nycli doprawdy wyników, muisimy 
jednak stwierdzić, że na normal
nym basen e byłyby one gorsze 
(mowa o 100 mtr.) przynajmniej o 
1 do 1 i pół sekundy.

W stirmetrówce Bocheński przy 
pomniał swoje najlepsze czasy. Je
go żywiołowa praca może każde
mu zaimponować. Z początku szedł 

■ równo z Wiilym, ale zarabiał nie- 
j znacznie na każdym nawrocie, a 
I na finiszu oderwał sę zdecydowa- 
| nie, pozostawiając Niemca o diwa 
j metry za sobą. Karliczek odniósł

I Czas Bocheńskiego na 200 mtr. 
: jest również doskonały. Pierwsze 
i to w Poisce zawody, na których 
. solec-ono tak p ękną wiązankę wy- 
• Kików: 1:00,6“ (100— dow.), 1:11“

Pawłowski 2. Hajdwl i Naczuiski po je
d.nej dta Siedlec hourowa bramkę zdo 
był Blewcz. Sędziował słabo p. W.
Kostanowski.

BYDGOSZCZ. 9.4. — Tri. wł. —
Pierwszy mecz p łkarskii o mistrzo
stwo Pomorza przyniósł odrazu sensa ,_________ l_!Ł_... 1 " —
ctję. Sokół pokonał mistrza zeszlorocz (

ZBłŁi .7Robotnicza reprezentacja piłkarzy 
zgromadził a© sitaroe 18 zawodn ków. I
zwycięży! Hocheisri (Polonia) w 9:47.2 Skład robotnicze! reprezentacji Pol- | (MarymofJt). atak: Wojnarowski (Skra 
przed Jędrzejewskim (61 rcp.) 9:51.8 i! skl na mecz z Czeahostowacją (16-gol Częstochowa) lub Majorek (Skra War 
Aleks:ńsfk m (Szk. Poddh.). i kwietnia w Sosnowcu) został ustalony | szawa). Banasik (RKS Katów cc). Bla-

B1AŁYSTOK. 9.4. — Tel. wł. —. W j przez kot. Z.R.S.S., p. W Iczyńslk ego ; zatok II (Skra). Smosarski I! (Skra) i 
biegu na przełaj panów na 5 kim. zwy- w sposób następujący: bramka Slowk : Przcorowski (Marymonit). Rezerwo-

*
Szczegółowe wyniki zawodów 

przedstawiały się następująco: so
bota — 100 m<r. st. dowolnym: 1) 
Bocheński (AZS) 1:00 6“, 2) Wille 
(S. V. G'eiv tz — wicemistrz Nie
miec!) 1:01.6"; 100 mtr. nawznak:)
1) Karliczek (EKS) 1:11“ (!), 2) i
Richter (Gl.) 1:14,2“, 3) Jastrzęb
ski (AZS) 1:20“: sztafeta 3 x 100 
mtr. — 1) Gliwice 3:09.9. 2) War-i 
sizawa 3:10,4; 100 mtr. dow. pań—|__  .. . _______ __
Jastrzębska (AZS) 1:33,7"; 200; mały trening i dobrą kondycje Lzrcz- 
dow. kl. Ib — Musiatowicz (AZS) i 
3:00.8“; 200 klas. Ib — Medrycki j 
3:12“; 100 mtr. klas. — 1) Mus:oł 
(G!.) 1:22 6“. 2) Szrajbman (L)!
1:24. 3) Kępiński (AZS) 1:25.9“:! 
3 x 100 zm ertnym — 1) AZS 4:03.8.
2) Legia: 100 mtr. dow. II kl. — 
Jakubowski 1:24; 200 mtr. klasy
cznym II kl. — Gródecki 3:26.6“.

Niedziela: 100 mtr. dow. — 
Szwankowski i Musioł (Gl.) razem 
1:03,8“; 200 mtr. dow. — 1) Bo
cheński 2:19.7“. 2) Richter (Gl.) 
2:20.4". 3) Wille (Gl.) 2:22“. 4)
Karliczek 2:23“; 3 x 100 mtr. st. 
zmień. — Gliw:ce 3:38,7“. 2) AZS 
3:51,4“; 100 mtr. klasycznym II
ki. — Czajkowski 1:36.1“; 100 mtr. 
dow. kl. Ib — Makowski 1:11.7“; 
200 mtr. klas. k’asa Ib — Makow
ski 3:11,3; 100 mtr. na wznak kla
sa Ib — Karpiński 1:27; 300 mtr. 
dow. —■ Szatkowski 4:40.8“; 100
mtr. dow. pań — Matecka 1:40.8".

Z Górnego Slaska
KATOWICE. 9.4. — Tel. wt. - W 

mtedzele odbyła s'e inauguracja sezo
nu letniego w lekkiej atletyce na §ia- 
t>kiu bege.tn uaiprzełaj o mistrzostwo 
okręgu.

Wyniki były następujące: Panie, 
1200 mtr. 14 zawodniczek na starcie: 
1) Szirasówna (Pogoń) 5-20,4. 2) Kie- 
ircmlnówna (Sokół Śiemaoowtee) o 10 
•ntr.. 31 Andersów-na (SL), 4) Żyłków 
ma (StJ. 5) Szymczykówna (P.). 6) 
Szenówna (P.). Szuasówna i tym ra- 

1 zem nie zawiodło-, wykazując dosko-

na. Kterominówna posiada walory na 
P erwszorzedma biegaczkę.

Juniorzy, trasa około 2500 mtr.. na 
starcie 22. 1) Klabsz (St.) 6.57.4. Na 
dalszych miejrcaoh Orzeł, Wonsch. 
Krawczyk. Suśl k i Szuilsz. wszyscy 
ze Stadjctw. Niespodziewanie nie ode 
grali juniorzy Pogoni żadnej roli.

Panowie, około 4000 mtr. na starcie 
28 zawodników: 1) Orłowski (Itog.) 
i225. 2) Grzesik (St.), 3) W eszczyk 
(Brygada Częstochowa). 4) Szczeipa- 
m k (Sok. Czelaidz). 5) Strach (St.). 6) 
Bytomski (Pog.). Dąlsze miejsca; Ko>t- 
•larski. Och m aili. Lukaszcaek i Ha.rrl k 
H-gi. wszyscy ze Stadjonu. W biegu 
cym było sensacja odstąpieni na tra
cie Hairtl ka. mistrza Polski i Śląska 
w b egach naiprzelaij. Wysoce niespor- 
tówy ten postępek został .«powodowa 
.nv straceirem szans o a zwyc es<'v(> w 
■biegu na skutek zaifedłiania treningu. 
Do b egu stanął Hartlk w przekonaniu 
o swojej w yższość nad w spółza'rodni 
kam:, przekonaj się jednak, że obec- 
■n c są już lepsi od n ego. I1art!:k pq_ 
dyktował bardzo ostre tan‘P° ' Pro
wadzi! aż do 400 metrów Przed męta.

I

I

wej. zorganizowany przez ośrodek wy 
chowania fizycznego Zgromadź 1 w u- 
nieglą niedzielę 19 drużyn na starcie, 
w tern 6 żeńskicfi. W konkurencji mę- 
'Kiei p erwsze miejsce zdobvf hufiec 
szkolny PW Tarnowskie Góry przed 
śląskimi Zakładami Technicznym. W 
kontorencji kobiecej wygrał Stadjon 
Król. Huta, przed zespołem żeńsk ej 
szlkoly zawodowej z Kato vic.

KATOWICE. 9.4. - Tel. wl. — W 
ubiegłą niedziele odbył się ostatni mecz 
z cj-klu rozgrywek o puha Expressu 
Ilustrowanego. KS. Orzeł Wełnowiec 
zwyciężył Amatorów z KnH tjuev w 
stosunku 2:1 (2:1). Z (ueczv 
skich w ysu wa \ -Zj p,an
zwyctestwo^KS r nad TC w sto
sunku 3:2 (n i). Z innych wyników na 
leży wymienić Naprzód L»i*ny _ KS 

3:2 (2:1). 06 Katowic® — 07 Se- 
mlattowicte 0:2 (0:1). KS K ozdzień Sz© 
pientee—Czarni Clirooaczó • 3:5 (];3). 
oraz KS Odra—KS Cliorzó v 2:1 (2:0).

Suwałki. MMrzostwo bokserskie 
gariFzonu zdób'“: w. lekka kor. Wa- 
siak: w. śrędnra kpr. łgnatowioz. w. 
ciężka kpr. Myszkowski.

ciężył Strzałkowski w 16:05.8 przed (RKS Katowice), obrona: Głogowski' wyin bramkarzem bedz e Polańczyk
Półtorakiem i Kucharskim. B og pań (W dzew Łódź), Gofdbcrg 1 (Gwiazda > (Marytncot).
100 mtr. wygrała Aftelówna 4:30,5 | W-wa). pomoc: Fembeum Ił (Gw az-I Zawody prowadzić bedzie p. Goiła
przed Suchocką i Aclrtmanówną. da), Smosarski I (Skra). Sokołowski I (Niemcy).

' Orłowski, który okazał ste rewdaCja 
początku sezonu, nie itsteoował 
rowr. który stwierdzi wszy, że Orłow- 
sk jest świeższy od n'®K(x oj |ytfJru 
odstąpił Orłowski do mety
zupełne świeży. " doksonąlgj it^jy 
cji. Od roku ubie^eK° P^zru i on bar 
dzo wielkie rosta-Py. Praca nóg dosko 
•nala. brak jednakże KSSCze zupełnie 
zharmotr zowamw '"'s,Pol’Oracy ramion i 
górnej czcśc c ała.

KATOWICE. 9.4. - Te|t w< _ Tra 
dycyjny doroczny tumiej piłki siatko-

Ostatnie depesze zagraniczne
PARYŻ, 9.4. — Tel. wl. _ Po 115 

godzinach „six days" przebyto 2645, 
250 kim. Po zmiennej walce, w której 
prowadzenie zmienało sie co chwila, 
na czoło wyszło pięć zupełnie równo 
rzędnych par. Prowadza Pijnenbiirg. 
Wais 265 pkt.; 2) Guerra. Linari 237 
pkt.; 3) Schoen. Buscłienhagen; 4) 
Clratóer, Deneef: 5) Broccardo Guian 
bret?ere; o 1 okrążenie; 6) Tietz Bul
la. 7) Waimbst, Leduc, 8) Rotrsse, 
Lunche; o 2 okrążenia Dinaile, di Pa
co.

Wyścig szosowy Paryż — Caen 
(245 kOm.) wygrał iiiespodziewanie 
mało znany le Greves w 4:01 o okrą 
żenię przed Le Calvezem. 
rem i Barthetemy.

! Wyścig górski pod Niceą

I

Mauclai-

(16.7 km.)

_____ ___ _ .. _____ ____ .. .. __ .... — Znako-
I tak w siatkówce 2:0 (15:7., Gnity wynik osiągnęła pływaczka ho-

lendersfca Ten Oitden na 100 mtr. —
1:07.1. Jest to tylko o 0,5 sek. gorzej

od rekordu światowego Madison.
RZYM. 9.4. - Tri. wl. — W mi

strzostwie Włoch poza niespodziewa
ną porażką Turynu z Casale 0:1 sen
sacji nie było.

Na czele kroczy nadał Juvenhis. 
który pobił Bart 2:1. Inne wyniki: La- 
zio — Genoya 0:0: Alessandria 
termo 0:0, 
2:1, Padu a

BERLIN 
wodach w 
cit kulą 16,11. a Jonath przebiegł 100 
mtr. w 10.5 sek.

RZYM. 9.4. - Tel. wl. — Słynny 
wyścig automobilowy „MiSte Miglta“ 
— tysiąc md — zakończył się gene
rałem zwycięstwem Alfa Romeo w 
klasie wozów wyścigowych. oraz ma 
lego modelu Fiata (Ba®fia) w klasie 
do 1100 cotn.

Wyniki: Niieolari. Com-p a gnoili 
15:11:50 (średuio 108.573 klm/godz): 
2) CasteUbarco, Cortese (Alfa Romeo)

Pa 
Trieotóna — Pro VerceJM 
— Pro Patria 2:1.

9.4, — Tel. wł. — Na za- 
Norymberdze Sievert rzu-

15:38:02. Do 1100 ccm. Ritti. Macchi 
(Fiat) 19:02:36. ponad 1100 ccm Eyr- 
ten, Luraui (O. M.) 18:01:04; 2) Ear* 
Hove. Ham Ilon. ...

BUDAPESZ T. 9.4. - Tel wl. - M1 
strzostwa Ligi węgierskiej Ferencva- 
ros — Atfia 4:1 (2:0), Ujpest — 
gedir 5:1 (2:0). Kónelf - Buadi l:» 
(1:0). Hungaria — Somogy 2:1 (J-D-

BERLIN. 9.4. — Tel. wl. 
sze wynki meczów pilkarskęli. 
Betów BSV 92 - Victoria 2:1. Me^z 
finałowy. Ntemcv Poludn »we-Bayern 
S. V Fiir.h 1:1 Moiiacłuwm 1860 —. 
Phönix 3:1, Eintracht - Frankfurter 
F. Vorwaerts (OWw’jce) 1 *0. By toni
zdobył mistrzostwo Niemiec Poludnio 
wo-wschodnich. 
(Hamnower) — 
stein (___
dyn.) 1:1.

PRAGA. 9.4. 
mi edz ymiasłow y

Na północy Anknia
Ełnisbueitel 1:1, Hoł- 

(Ki’on'a) — Corinthians (Lon-

MOTOCYKLE *1933
Brough Superior
(motocyklowy Rolls Royce)

Raleigh Chafer Lea
Najniższe ceny. Fachowa obs'utja.

UflRSzflUfl, Plac Dąbrowskiego Ц Telefon 293-90

-JeL 'Y,1-. — Mecz 
,,„v—...__  - Praga-Wiedeń za
kończył sic wobec 12.000 widzów 
zw’ycię®twem Pragi w stosunku 2:0 
(0:0). Czesi wygrali dzięki dużej do
zie szczęścia. Wiedeńczycy grali bo
wiem bardzo ładnie i wynik z powo
dzeniem mógł brzmieć odwrotnie. 
Obie bramki strzelił Belg Breine.

Brno — Wiedeń 4:1: Kladno — Li- 
ben 8:0 , DFC — Bofiemtas 2:2 (1:2), 
Fereticvaros — Bratka va 3:1. Na- 
ched — SC. Nimes (w Nimes) 2:3.

ZURYCH, 9.4. - Tel. wl. - Tur-

mei ta^i'ski wygrała Barcelona bi- 
Young Fefc //i01 a "*"*»** z 

ANTWERPJA. 9.4. - Tel. wł. — 
meczu piłkarskim Hołandja poko- 

*’°ł»ec 35.000 widzów Belgię w 
Moswiku 3:1 (2:0).

9-L — Tell wl. — Mecz 
P'YW'acki Berłim—Kopenhaga wygrali 
*'.emcy w stosunku 26:23. Lepsze w-y 
ntkt 400 mtr. 'pań Andersen (D) 
6:08,3, 300 mtr. st klas Jacobsen (D) 
3:10,6, 2) Soclmrdt 3:13. 100 mtr. st. 
k>as panów Witenberg 1:16,9; 100
mtr. st. dow. Christensen (D) i 
Block (B) po 1:04.8.

LONDYN. 9.4. - Tel. wł. - Arsenal 
odniósł nowe zwycięstwo nad Mddles 
tai rough 4:3 i utwierdził sie ma czele 
tabełi. zwłaszcza że Astom Villa stra
ciła punkt w spotkań u z Manchester 
City, a Sheffield Wednesday doznał 
dotkliwej porażki z Huddersfield Torn© 
w stos. 0:4.

Inne wymki: Everton — Bolton 4:2. 
Chelsea — Lesds Un. 6:0. Leteester — 
Derby 4:0, Liverpool — Blackpool 4:3 
Sunderland — Newcastle 1:0. Ports
mouth — Blackbuinn Rovers 2:0. Shef- 
fte'd Un. — Westibronnwich Albion 1:L 
Wolverhampton — B irnimgham l;b
Niedoszły przeciwnik Górnego—Sei- 

sler pokonał wyslcrmiącego zamiast 
Polaka Bairtnecka na punktv

BoKs w Poznaniu 
ai?ZNAKr‘ 9-4- - eTI- "-1- ~ W n e- 
“«eię odbyły sie w Pozna ńu zawody 

Okserskśe z udziałem a wodników: 
" 8rty, Sokola i HGP. Mi cz zorgaini- 
żowany przez Wartę miał na celu da- 
n e okazji do walki z mis rzem okrę
gu tym, którzy mają start >wać w mi
strzostwach Polski.

W ramach tych zawodów odbył ste 
mecz eliminacyjny w wa Ize pótc ęź- 
kiej pomiędzy mistrzem okręgu Przy
bytek m (Błękitni) a Hofmanem (HCP). 
Zwyciężył na punkty Przybylski, któ
ry też reprezentować bedzie ną mi
strzostwach Polski Poznań w wadze 
półciężkiej.

Poszczególne wynik wykazują, że 
zawodnicy Warty ne znrjdują sję w 
zbyt dobre) formie. Słabo wypadł 
zwłaszcza Arski, natomiast najlepiej 
spisał się Majchrzvckii.

Wyniki były następujące’ Wirsk" 
(Warta) w wadze muszei pokonał R(’" 
Ułańskiego (Sokół) na punkty. W W*11 
ciej Rogalski (Warta) pokonał "Ol' 
uowskiiego (SokóŁ) w trzecieni .5,,ar* 
cłu przez techniczny k. c. U 
wej Kajnar (Warta) zwyc eży/ na P>'n 
kty po nieciekawej waict z^rsKiego 
(Sokół — dawnie) Polonia ’^*7«,•.*?!•

W wadze lekkiej Sipiń-*1 X ,ar'3' 
pokonał na punkty Dykcz**? . ykoL), 
w półśredn ej Arski (Wa'*?/ Ptedw te 
remisował z Dankowsk.'!1 w
średniej Majchrzycki < 
żył na punkty Rogo^Y, (Sokók 
W wadze koguciej 0Potas
po tn ejscaim wyró*"” 7?*atee poko 
nał na punkty M i*’??;? ,r,GPL w piór 
kowei Misiomy Pokonał Jarec
kiego (Warta)..

W ringu sed^ffWt? ?• Kośclelsik:.
POZNAN. 9-4 ~ 1 e wi. — W dal

szym ciągu o mistrzostwo
poznańskiej ' A odbyły się meęze 
z następni^Y™. " Ynlkami: Sokół Le
szno poko'1?' ''’^spodziewanie tir|s'trza 
okręgu (2:1). HCP re”*o-
wał z kj?a. “ . ^.’1). Olimnia ^ren)iso 
wała z Płonią l;i (i:o). \V«rta J B 
pokonała <Jstrovie 3:2 (1:0).

NA SWIM
Wina, 

Miody 
i Szampany 

MAKOWSKIEGO!
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Znowu 6 bramek ligowych
Wisła mści się za Garbarnie na Ruchu. Warta inauguruje sezon zwycięstwem nad Podgórzem

MASOWY START OKOŁO 300 BIEGACZY NA BOISKU A.Z.S. W PARKU PADEREWSKIEGO 
do biegu o puihar Wiecz. Warsz., który wygrał w pięknym stylu Puchalski.

POZNAN, 9.4. — Tel. wł. — 
Warta — Podgórze 4:0 (1:0). Bram 
ki strzelili Szerfke II i Kryszkie- 
wicz (trzy). Sędzia p. Rettig z Ło
dzi.

Pierwsze tegoroczne spotkanie 
ligowe w Poznaniu rozczarowało 
wszystkich. Warta, a tern mniej 
Podgórze, nie wykazały nawet w 
procentach walorów jakich wyma
ga się od drużyn ligowych.

Do spotkania
7 naFonmwczĆh Hieger. Pawlak; 
Szerfke • Ofierzyński, Przykucki, 
Nowacki, Kryszkiew.cz, Szerfke II 
Knioła i Radojewsiki.

Podgórze: Koczwara; Skoczyń- 
Ski, Hausner; Brożek, Kret, Otwi- 
nowski; Ganiaj, Guzda, Kaśnica, 
Mycoń i Ściborski.

Wynik meczu nie odpowiada je
go przebiegowi i krzywdzi benja- 
minka ligowego. Odpowiedzialność 
za to ponosi w pierwszym rzędz e 
bramkarz, który zawinił wszystkie 
bramki, a wprost skandalicznie pu- 
ścił 3 ostatnie. Również atak gości 
ponosi w .nę, że wyjechali oni z Po 
znania, nie zdobywszy ani jedne
go punktuj

Przyznać należy, że Podgórze 
nie było drużyną gorszą od gospo
darzy. Przez całe spotkanie za wy

nowość posunięć ataku zielonych, 
która była ich siłą, znikła zupeł
nie. Pomoc grała źle taktycznie, 
wskutek czego nie potraf-ła utrzy
mać łączności z atakiem. Obrońcy 
twardzi 
wskutek 
groźne 
wiesz w 
jednak __ ________
Prócz Fontowicza stanęli na wy
sokości zadania jedynie Krysakie- 
wicz i Przykucki. Reszta daleka 
jeszcze od swej formy.

Przechodząc do omówienia 
przebiegu, podkreślić należy, że 
gra toczyła się raczej w polu. Skuł 
kiom braku sytuacyj podbramko
wych mecz był nudny.

Po rozpoczęciu gry przez Wartę 
inicjatywę przejmuje Podgórze, 
którego ataki kończą się na linji 
obrony. W 12-ej minucie Szerfke 
II przechodzi obu obrońców, mija 
wybiegającego bramkarza i zdoby- 

I wa prowadzenie. W dalszym cią-

nie rozumieją się jeszcze, 
czego powstawały nieraz 
nieporozumienia. Fo-nto- 
bramce dobry, chwilami 

niepotrzebnie szarżował.

gu do końca połowy gra w polu z Krakowie nic potrafił przekonywu 
lekką przewagą gości. _____ ___________ L:„

Po przerwie początkowo ten sam wy wynik dirużyny śląskiej jest o- 
obraz. Znów w 12-ej minucie, party na świetnej formie. Ślązacy 
zdobywa Kryszkiewicz drugą bram u'e zaprezentowali nam niczego in

nego. aniżeli w latach ubiegłych. 
Są dalej drużyną lotną, dobrą tech
nicznie, dysponującą szeregiem gra 
czy o wysokim poziomie, ale z drn 
gieij strony, posiadającą również 
pewne luki.

Możnaby powiedzieć, że w roku 
ubiegłym widzieliśmy w Krakowie 

. Ruch już w lepszej formie. Szcze
gólnie dotyczy to formacji ataku, 
gdzie zadowolić mogły jedynie 
skrzydła, a specjalnie Włodarz, i 
niewiele mu ustępujący Urban. Na
tomiast akcje trójki środkowej wy 
ipadly znacznie słabiej, aniżeli się 
tego spodziewano. W szczególno
ści środkowy napastnik Giemza 

j okazał się mocno przereklamowa
ny i zaw ódł pokładane w nim na- 

I dzieje. Z łączników epszy Buch
wald. W liniach defenzywnych mo

kę. wybijając piłkę głowa z rak 
bramkarza. W minutę później zdo
bywa ten sam gracz trzecią bram
kę z dalekiego słabego strzału, pu
szczonego przez bramkarza mię
dzy nogami. Wreszcie ostatnia 
bramka pada w 31-ej minucie ze 
strzału również Kryszkiewicza. Od 
tego momentu rozpoczyna się prze 
waga Warty, jednak bez konkret
nego efektu.

Publiczności przy pięknej pogo- 
dzio 3000.

*

KRAKÓW, 9.4. — Teł. wł. — 
Wisła — Ruch 2:0 (0:0). Obie bram 
ki dla Wisły strzelił Reyman I. Sę
dzia p. Seidner.

Pierwszy w tym sezonie występ 
słynnych pogromców Garbarni w

jąco udlowodnić, że zeszłotygodnio
FINALIŚCI DUBLA W NICEI

Polacy. Hebda i Tłoczyński oraz ich zwycięzcy Aeschlirnan i Journu.

żna wyróżnić ruchliwego Dziwi- 
sza i Zorzyckiego. Obrona pewna, 
bez słabych momentów.

U Wisły linje defenzywne 
mdły zbyt wiele roboty, to 
Koźmin nie miał wogóle sposobno
ści do wykazania swej klasy. Z 
obrońców pewniejszy Pychowśki, 
w pomocy najlepszy Jezierski o- 
raz Kotlarczyk II. Kotlarczyk I na 
środku lepszy, ale jeszcze nie jest 
w zeszłorocznej formie.

W ataku były stosunkowo naj
groźniejsze skrzydła, w szczegól
ności Łyko na lewej stron e. W 
trójce środkowej zaimponował je
dynie Reyman I. Stary wyga i ru
tyniarz n e mógł wprawdzie za-i 
dowolić pod względem szybkości, 
ale za to rutyna i strzałem nadza-

Naiwność, czy bezczelność!
S Ina reakcja z jaką spotykają się na 1 zwracaja s ę we wspólnym apelu do rakterze „uczuciowym“ mamy też bar 

całymi świecie osta.tmie wydarzenia na j sportowców wszystk ch krajów, by

MARTIN LEGCAY 
czołowy tenisista francuski młode

go pokolenia.

darzy, rraez caie spuiKamc la w.v . ... , , . . —
iątikiem ostatnich 20 minut mieli jterenie Niemiec, nie pozostała bez wra me dawali wiary „bezsensownym“
giu przewagę w polu, me potrai.H 
sie jednak zdobyć na żadną skute
czną akcję pój bramką. Tu ponosi 
w.nę atak- który wykazał wprost 
karygodną impotencję strzałową.

Najlepszą częścią drużyny była 
n ewątuiv5je |lrija p0mocy, z któ
rej wyróżnił się środkowy pomoc- 
n k Kret. on też wraz ze swoim 

tworzył trzon drużyny, 
^rgiczni. nie zawsze jed 

"iwiaśnić3!' ‘ ^“'tecznie i szybko 
Rryamka?z-^acde podbramkowe. 
%Sone "ezłe momenty
u/ndah^zli ^ak bramki puśoił 

■ v łacS • iW a‘a'l™ ^zły ,e‘ 
p^bował strzela0^ przyna-mnieJ 

ja^iejkolw^k^yś^atkowicie. Brak 
dynacii Pociągnij«rze 1 k™r- 
cała gra była

żenią na ich inicjatorach. Zaniepokoje
ni rezultatami swych zbyt ognistych 
Poczynań, rozwijają obecnie energicz 
ną koritrpropagan-de, wykorzystując 
wszystkie swe zagrań czne stosunki i 
'kontakty. W akicji tej nie ponrimięto 
maturalnie i sportu.

Mamy przed sobą trzy odezwy. Naj 
potężniejsze dwie organ zacje sporto
we Niemiec: Niemiecki Związek Piłki 
Nożnej oraz Związek Lekkoatletyczny

PuchalsKi zwycięża
Drużynowy bieg naprzełaj. „Wieczo 

nu Warszawskiego“ odbył sie w nie
dzielę na teren e parku Paderewskie
go. gromadząc na starcie Imponującą 
liczbę ponad 200-tu zawodników.

Trasa dość ciężka, ale za to bardzo 
krótka (nieco ponad 4 kim.) prowa- 

idziila przez boisko AZS-u i okoliczne 
ipola, pełne zdradliwych i pełnych ’ wo
dy rowów. Zwycięstwo odniósł fawo- 

, ryt Puchalski (Legja) w b ładnym 
i stylu, dochodząc do mety bez zmęcze- 
, tria w czasie 15:28.5“. Praw e o 100 
i mór za nim przybiegł Kuźmicki (AZS). 
;'który nie jest jeszcze w formie choć 
I coprawda dystans nie odpcw adał je- 
i go specjalności.

Nowy zawodnik AZS-i Dtrplewskt 
był zato prawdziwa reweiacją zawo
dów. Mimo wyraźnych braków stylo
wych i braku treningu, zajął trzecie 
m ejsce. bardzo niedaleko za Kuźmic
kim, bijąc elitę warszawskich długo
dystansowców. Na dalszych miejscach 
Przybyli: 4) Rusie wski (Orzeł). 5) Jur 
kpwski (AZS). 6) Koniarek (Sarmata .

Roma.nowFiki (Jawor), 8) Książak 
Jwarsz.). 9) 2ak (Pol.). 10) Derwńżyn- 

(AZS). Pierwszy niestowarzyszo- 
SęU Oszyca, przybył na 17-em miej 

orHi\V,C'ęs't'w'0 w klasyfikacji ogólnej

w:a 
domościom rozsiewanym o stosunkach) 
w Niemczech, gdzie porządek jest o- 
beonie bardzej ustabilizowany, niż 
kiedykolwiek.

Autorem drugiej odezwy jest Polud. 
niowo-niemieckii Związek P. N. i L. A. 
Jest ona utrzymana w tonie energicz
niejszym.

Autorem trzeciego apelu jest Zw ą- 
zek środlkowo-niemieciki. Zw.raca się 
•przedewszystkiem do swych człon
ków, by wykorzystywali swe zawodo 
we, sportowe i osobiste stosunki za 
granicą, celem dementowania i wy
jaśniania rozsiewanych o stosunkach 
niem eckich pogłosek.

Obok tych trzech enuncjacyj o cha-1

dzo oficjalne i bardzo realistyczne 
dwie uchwały ainatorsk ego i zawodo 

I wego związku bokserskiego, wykluczą 
jące z grona swego Żydów zarówno 
funkcjonariuszy jak i czynnych zawod
ników (sic).

Przeciwstawienie uchwał tych za
cytowanym powyżej apelom, jest tak 
wymowne, że możnaby s/pokojn e zre
zygnować z wszelkich dalszych ko
mentarzy, niemniej jednak trudno po
wstrzymać się od pewnych uwag.

Ostatecznie wolno Niemcom we 
własnym domu robić co im się żyw
ne podoba. Mogą uzależniać przyna
leżność do organizacyj sportowych 
niietyiko od rasy, narodowści czy 
charakteru ale też i posiadania odipo-

wiedn.ej legitymacji partyjnej. Jest to 
ich wewnętrzna sprawa.

W tym wypadku jednak należy być 
już konsekwentnym. Z chwila gdy zry
wa się z ogólnie przyjętemi i podsta- 
wowem: zasadami sportowemi. gdy 
lekceważy się jego najszczytniejsze 
hasta i właściwą treść odrzucającą 
wszelki wybujały szowinizm i różnicz 
kowan e wartości człowieka, nie wol
no równocześnie apelować do między
narodowej op.Jnji sportowej.

Tego rodzaju apel jest bowiem nie- 
tylko zaprzeczeniem zdrowej 
ale wygląda wprost na 
oczy z tych, których 
pomoc.

logiki, 
kp ny w żywe 
wzywa się na

N. s.

Ze świata
Finałowy mecz hokejowy tunnćew 

trzech państw w Atigkjii przeciwsta
wił Amerykę i Kanadę. Toronto Na- 
tionals odnieśli tym razem zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 4:2. Nugemt, 
Kerr. Twice i Chishoćm strzelili bram 
ki, dla Amerykan Palm er i Igiehart.

Mecz Szkocja — Anglia w ólasgo- 
wie przyniósł obok rekordu frekwen
cji i rekord dochodu. Wpływy wynio 
sly 16 000 funtów (około 600.000 zło
tych). Warto zaznaczyć, że rekordo
we boisko należy do 
klubu Oueens Park.

Schmeling wyjechał 
aby przygotować sie 
Baerem.

Słynna drużyna amatorska Anglii 
Corinthians nie odgrywa już dawnej 
roli w futboliu. Na tourne po Holandii 
Anglicy przegrali z nieoficjalną re
prezentacja 1:5.

amatorskiego

do .Ameryki 
do meczu z

6.2 miliona zorganizowanych spor
towców posiadają Niemcy. Na czele 
krocza gimnastycy 1.600.000. potem 
niilkamze 935.000. lekkoatleci 618.000. 
akademicy 140.0000. pływacy 119.000 
wioślarze 100.000, tenisiści 92.000, nar 
derze 60.000. bokserzy 48.000. Nemcv 
mają 60 miń jonów mieszkańców, a my 
30 nubonów. widzimy wiec, jak nie
zmiernie wiele test jeszcze u nas do 
zrobienia dla rozwoju wszerz, jeśli 
wzdąć pod uwagę, że liczba zorganizo
wanych sportowców polskich nie wole 
Przekracza 300.000.

Sensacyjna wiadomość nadchodzi z 
Ameryki. Oto, podobno, Ben Eastman 
przebiegł 400 mtr. w 45,7 sek.. bijać 
rekord śwatowy Carra o 0,5 sek. Wia 
domość ta wymaga potwierdzenia.

Mistrzostwo Budapesztu w szabl- 
zdobył Gerevich przed Kabosem. Zir- 
czóm i Rajcsanym.

♦
Przyjazd niemieckiej 

Weiss do Polski 
ŁKS nie <’ _
zapowiedzianego boikołu.' W„'7,"Lu- 
wolała przyjazd berlińczyków dla za 
protestowania przeciwko zakazowi 
starrn Górnego, w piątek w Spichen- 
nngu przeciw Seislerowi.

drużyny Blau 
został odwołany, 

chce tej wizyty z powodu 
Warta od-

P^^^^niedzielnego.
na zakręcie hieK11

I

rodacy ; HAWa.IKA MA1LOLA KAL1L ’ basenie
ifcą płynnych kiedyś brać; Kohananioku, tren

Syidneju " '

I ±1° w3 •D0 raz trzec: druży,na 
111' al ^0^*1 puhar na własność. AZS 1 ™ia dm*’" a Warszawianka która PO TRIUMFIE KARLICZKA 

Zwycięzca, który uzyskał świetny 
wynik 1:11“ w stumetrówce na 
wznak, stoi pośrodku. Z prawej 
strony Richter (S. V. Gleiwitz) z 

lewej Jastrzębski (A.Z.S.).

biał te braki.
Grę zaczynają ślązacy, od któ

rych Wisła przejmuje wkrótce ini
cjatywę i już w drugiej minucie u- 
zyskuje rzut rożny. Wisła przepro- 

. wadza szereg ataków, szczególnie 
lewą stroną. Brak kontaktu stkrzy- 

. deł z łącznikami uniemożliwia jed
nak stworzenie poważniejszych 

| sytuacyj podbramkowych. Rey- 
i man I współpracuje właściwie tyl- 
1 ko ze skrzydłami, obaj łącznicy bo 
wiem szwankują. Goście dochodzą 
do głosu i uzyskują kilka groźnych 

| sytuacyj pod bramką Wisły po ak- 
i cjach Włodarza i Urbana. W 31-ej 
1 min. napastnicy Wsły mają pra- 
| wie pewną szansę, gdyż centra 
i Łyki przechodzi tuż obok linji 
! bramkowej, lecz nie wyzyskują 
•jej. Podobną szansę niewyzyskaną 
I stwarza niedługo później Adamek. 
W ostatnich minutach Łyko ma 
znów dwie pewne sytuacje.

O wiele korzystniej przedsta
wiają się szanse gospodarzy po 

i przerwie, gdyż tuż po rozpo
częciu Reyman I wyzyskuje po- 

I danie lewego skrzydła i ostrym 
strzałem zdobywa prowadzenie, 
zachęcona powodzeniem przypusz 
cza teraz Wisła serję ataków za
kończonych przeważn e strzałami 
Reymana. Goście powoli przycho
dzą do siebie, przypuszczają rów
nież kilka ataków, inicjowanych je
dnak dalej przez skrzydła. Drugi 
ournkt pada w 24-ej minucie, gdy 
Reyman I po wolnym rzucie ost
rym strzałem umieszcza p łkę pod 
poprzeczką. Gra do końca stoi pod 
znakiem lekkiej przewagi Wisły, 
która ma jeszcze w końcowych fa
zach ki lka sytuacyj do podwyższa
nia wyniku.

Drużyny wystąpiły w składach 
następujący: Wisła: Koźmin, Py- 
chowski. Pachner. Jezierski. Kot- 

i a r2Zykr> • kotlarczyk II, Adamek, 
Artur, Reyman I, Reyman II, Łyko.

Ruch: Kurek, Wadas, Kacy, Zo- 
rzycki, Badura, Dziwisz, Urban, 
Buchwald, Giemza, Gwóźdź, Wło
darz.

Sędz a p. Seidner. Publiczności 
około 3.000.

. ,. , , KOSZYKARK! A.Z S LWÓWhlore «Wyły ,ul,M Ośr, .W. r.m8 t^ryw^anl jednio nie«u.

Kryszkiew.cz
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Pięściarze
przed mistrzostwami

Polski
Do mistrzostw Polski w boksie, któ

re, jak wiadomo, odbędą się w dniach 
21. 22 i 23 b. m. w Warszawie do
puszcza się w myśl komunikatu P. Z. 
B. z poszczególnych okręgów nastę
pujące ilości zawodników: Warszawa, 
Poznań, Łódź i Śląsk po 8. Pomorze 
7, Lwów 6. Kraków 5. Lublin i Wilno 
po 3, Białystok i Stanisławów po 2. 
Prócz wyżej wymienionych startują 
mistrzowie z roku ubiegłego, jeżeli u- 
trzymali się w swej wadze.

Mistrz w wadze muszej Rogalski jak 
■wiadomo startuje obok Polusa w wa
dze koguciej. Karpiński przegrał w 
wradze półciężkiej w mistrzostwach 
Warszawy i mógłby startować jedynie 
jako exmistrz w wadze średniej, co 
mu przyjdzie bez większych trudności.

Do 10 b. m. okręgi są zobowiązane 
przesiać zgłoszenia swych zawodtióków 
do W. O. Z. B.. to też dopiero po tym 
terminie można będzie ustalić ostatecz
ną liczbę kandydatów na tegorocz
nych mistrzów.

Ważenie zawodników odbędzie sie 
21 b. m. od god:z. 15 do 17 w lokalu 
„Polonjr przy ul. Bielańskiej, gdzie 
również odbędzie się badanie lekarskie 
i losowanie. Każdy zawodnik może 
startować tylko w tej wadze, do któ
rej został zgłoszony, przyczem zazna
czyć należy, że w myś' nowego regu
laminu kontrolne ważenie odbędzie sie 
na godzinę przed poszczególnemi za
wodami w miejscu walk.

Pnzedboje rozpoczynają sto w pią
tek 21 b. tn. o godz. 19. w sobotę o g. 
20. półfinały w niedziele o godz. 12 w 
południe oraz finały o godz. 20.

Zawodnicy, którzy nie wykaża zgło
szonej wagi przy pierwszem lub kott- 
trolnem ważeniu, nie otrzymają zwro
tu kosztów podróży.

Łódź na mistrzostwach Polski bę
dzie reprezentowana przez następują
ca ósemkę: Pawlak (IKP) Brzęczek 
(Zjedn.). Woźniakiewicz (Geyer). Ba
nasiuk (IKP). Garttczarek (IKP). 
Klodas (Wima) i Krenc (IKP). Nie 
jest wykluczone, że w wadze cieżtkiej 
do'dzie do eliminacji Stibbe — Krenc. 
o ile naturalnie uda się przekonać ka
pitana związkowego, że Stibbe w mi
strzostwie odegra większą rolę od 
Krenca. który zresztą ma pra-wo do 
tej eliminacji nie stawać, co tru gwa
rantuje regulamin sportowy PZB.

i

Plany lekkoatletów Finlandii
Mecze z Norwegią i Francią, wizyta Amerykan, forma asów bieżni i rzutni

Helsinki. 4 kwietnia.
Wiosna czyni już u nas zwy

cięskie podbo.ie i wraz z jej pod
muchami zaczyna się trening i 
tworzenie projektów na nadcho
dzący sezon letni. Najczęściej po 
Olimpiadzie tempo życia sporto
wego opada, nadchodzące lato 
zapowiada sie jednak bardzo 
barwnie. Nasz krai ma np. aż 
dwa mecze międzypaństwowe w 
lekkiej atletyce: w lipcu z Nor
wegią w Óslo i w sierpniu z 
Francją w Helsinkach.

Sytuacja zarówno wewnętrz
na jak i zewnętrzna zapowiada 
się bardzo pomyślnie. Na po
czątku lata odwiedzi nas druży
na polska z mistrzem świata Kul 
socińskim na czele, potem zespół 
amerykański z Venitzkem, Bau- 
scliem. Fastmanem i Spitzeni, 
we wrześniu, z okazji wystawy 
—angielska cliła zawodników lo’* 
dyńskicn z Hampsonem Ramplin i

jgiem, Bourghlcyem, Finiayem, 
Cornesem. Thomasem. Evcnso- 

i nem. Oczekujemy również wizy 
j ty Beccaliego.

Dostaliśmy też cały szereg za 
proszeń zagranicznych a więc 
do Polski. Niemiec. Francji. Bel 
gji, Włoch i nawet Hiszpanii. Po 
długiej przerwie weźmiemy u- 
dział w mistrzostwach Anglji.

Roziluźniły się 
pełnie stosunki 
Urho Kekokiien. 
lekkoatletyczny.

i

na't'omiast ги
ге Szwecją, 

znamy działacz 
powed'Z'al mi

f

Troning jest już w pel-|wiem tego wieloboju odpowia- 
nym biegu. Zawodnicy nasi pra ’ 
cują już o*d wielu miesięcy: Leh 
ti>nen, Iso Ho-llo, Virtanen, Toi- 
vonen i imni. Jak mi mówiono, 
trzej pierwsi nie interesują się 
już krótszemi dystansami. Vir- 
tamen ma na oku maraton w 
Berlinie i przysięga, że trudną 
będzie miał robotę ten, kto bę
dzie chciał z nim wygrać. Jest 
on pewien, że może przebiec 
maraton w czasie 2:30 i myśli 
żc go Zabala pokonać nie może.

Aki Jaerv;men, jest teraz wła 
ścicielem dobrze prosperującego 
przedsiebio-rswa w Tampere co 
mu nie przeszkadza zajmować 
sie podstawowym tren-jn-giem. 
Jak wiadomo był o-n na wiosnę 
1932 chory i w Los Angeles Je 
był jeszcze w pełnej formie. W 
rozmowie telefonicznej powie
dział m-i, że ma uadzeję odzy
skać swą formę i jeśli to będzie 
możliwe przedsięweżmic atak 
na rekord światowy. Niedawno 
Bauscii ustanowili rekord w sied 
rnoboju. Otóż ton rekord chce 
zdobyć Aki, konkurencje bo-

dalią mu specjalnie.
Aki zaznaczy! przytem, że 

Batusch, bardzo sympatyczny za 
wodnik, miał w Los Angeles spe 
cjalne szczęście.

— W Berlinie — powiedział 
Aki — walka bedzie bardzo za
żarta : zobaczymy czy Bauscli 
jest nie do pokonania.

Bausch przyrzekl zresztą Jac 
rvmeno\vi spotkać się z nim w 
'1'ampere. Być może wynikiem 
tego spotkania bedzie nowy re
kord św atowy.

Matti Jaervtnen, mieszka te
raz w Kerkkoo, małem miastecz 
ku fabrycznom o 60 kim. od Hel
sinki. Ma on posadę w najwięk
szej fabryce wyrobów sporto
wych Północy i ma dobre wa
runki dla trenbigu. Otrzymałem 
od niego krótki wywiad, jako 
przedstawiciel Praegiądu Spor
towego. Matti powiedział mi że 
trenuje już wsiiłnie. Na pytanie 
czy jest cii w stanie pob:ć jesz 
czc swój rekord pow''edz'ał m 
że bedzie próbować, myśli bo
wiem że można rzuc’ć oszcze-

Kolarstwo 
po słynnym 

zleździe
134 towarzystw 1 przeszło 5.500 

członków grupuje w sobie w cliwli o- 
becnej Polski Związek Tow. Kolar
skich.

PZTK wydal w roku 1932-im 592 li- 
i cencie dla zawodników w kraju i 102 
dła kolarzy Polaków przebywających 

I zagrań cą (głównie we Francii). W r. 
i b. do Francji wystano iuż 45 ltoencyj.

W 1932-im PZTK otrzymał i,300 zło 
tych subwencyj. w tem po 500 zł. od 
PUWF-u i MSZ. oraz 300 zl. od p. 

(mim, Nakoniecznikoff-Klukowsktogo.
| Orgańzacie mistrzostw torowych

- -- P°iskł powierzono Cracovii pod tym
nów VV’rnnnpainraiiło "toż tuż tre' *arurtkiem. że klub ten zagwarantuje now, w Lappeamraura tez juz uc Zwią2,kawj 2yskj oraz całkovv te wy. 
nował, ale W przyszfosCI trze- petotonie programu.
c?m oszczepn?k:em Ffo/andiji bę- Zwiazek kolarski oowinem sipowodo 
dzie młody- Ihamamaeki. i **£1^* *zorein wszystkich innych

i pansjyyowyct1 związków sportowych 

dżali delegaci wybrani na walnych 
zgromadzeniach poszczególnych okrę
gów. a nic reurczeotanci klubów.

Taksamo osoba orze wodm lezącego 
zebrania winna bvć upatrzona zgóry. 
Od niego zależy bowem comajmitiej w 
50 proc, sprawność i czas trwania 0- 
brad.

Szamota nrenure w Paryżu nowy ta- 
pn:e'lent kolarski. Polaka. Anton c-o Han- 

' rysa. B. rnslrz Pol siki uważa Hanry- 
s a za swego następcę.

Homeryckie boie staczał delegat 
Lwowa p. Ignatowicz o obcięcie pen
sji sekretarzowi gen. PZTK. p. Jan
kowskiemu. Ostatecznie suma roczna 
3,600 Zł. została okrojona do 3,200 zło
tych. ______

■pcm 78 mtr. Jeśli chodzi o Matti 
Sippala, to Jearv?nen twierdzi 
że miody Finn będzie rzucał do 
75 mtr.

— Zdaniem mojern — mówi 
Jaeryineti — rzut oszczepem 
roz-w ja się żywiołowo na całym 
świecie. Rzut kamieniem i piką 
jest znakomitym środkiem za
prawy dla oszczepu.

Eimo PentiMa, poruczn k drago

J 
warszawskie^ klasy A

Trzeci tydzień mistrzostw warszaw- ła trzecia bramkę dla swoch btrw. Po 
sktoj fotosy A przyniósł szereg niespo- iprzerwe pada diruga bramka, strzelo- 
dizanek. Sensacja je®t zwycięstwo P. ara przeiz Naipiórkowsk ego dla Skody. 

■ W.A.T.T. nad Skoda 3:2 na jej boisku. W tym czase Czech został kontuzjo-
ŻC sprawa Nurnileęo wywołała | Makabi odńosta zwycestiwo nad Dru-1 wany i Skoda gra w dziesiątkę. W 88 
wa'ike o prawa małych państw 
z przemożną siłą mocarstw. 
Fitnlawdija wałczy teraz o prawo 
stanowiemia o sobie owych Ma
łych.

I

Pogoń i Czarni
na wiosennych galopa h p 1 karskich

m nucie sędz a dyfotoje r®»“t karny prze 
ciwfoo PWATT. Baryła stnzeia w słu
pek.
LEG.JA - WARSZAWIANKA 1:0 (1:0) j 

Wybitna przewaga Legji nie została 
uw eńczcna tak dużem zwyc ęstwem i 
Jakby to się jej należało. Jedyna braun I 

Zwyc ezcy bez Blumana. wemocnem ' ke strzela Lecmrdz ak w p orwszej 
Kratka ira prawej pomocy. Atak dru-, połowie gry. Mecz był bez tempa przy I

karzem 2:0. Potowa n e straciła znowu 
bramfc:. zwyciężając AZS 5:0. W pod- 
okiegu Robotn czvm WOZPN derby ro 
tbotnicze Warszawy przyniosły zwy
cięstwo Skry w stosunku 2:1 nad Ma- 
rymontem.

MAKKABI — DRUKARZ 2:0 (1:0)
Zwyc ęzcy bez Bli

Jeszcze pat-ę słów O panu na-iw Polsce na walne zebranie przyjeż- 
szych zaiwcdtiikach, co do któ-' 
ryeh niarn jaik'iiajleipszc nadzieje; 
w dobrej formę są Kurkela i 
Michelson najlepsi średwody- 
stansowcy. Parasało skoczek 
w-wyż. jak twierdzą będzie 
pierwszym który przekroczy w 
Finlandii 196: Alarotu 
się w górę w kuli, dyskobol 
Kalkaas. chłopak o budowie Jes 
supa. rzuca dyskiem 46 mir. i 
skacze wwyź 185, Strand'wal'1 
prawdopodobn e jako pierwszy 
Finn przebcffiiie 400 m. potnżej 
48 sek. i t. d.

Na posiedzeniu Związku bok
serskiego poruszono sprawę nie 
czu z Polską, nre powzięto jed
nak żadnej decyzji. Według pa
nującej tu opimji, Finlandia na- 
w’aże reguilarne stosunki z Pol
ską w roku 1934. Program tego
roczny, jak już .psaJeTi, jest za
pełniony. G. Jansson.

mażaujin. r ZT$ 

żądać w aptekach i drogerjach.

LWÓW. 9.4. — Tel. wf. — Druga roto 
dzieła kwetniowa przynosła na tere
nie sportu Iwcwsktogo dość ożywony 
iruoh. Większych imprez jednak poza 
spotkaniem szermierczem Lwów — 
Kraków, naogól roto było.

Drużyny p łkarsk to starały się nato
miast wykorzystać ostatnie tnożlwo- 
ści trenngowe przed rozgrywkami m - 
strzowsktomi. Dla klasy A okres gier 
punktowych już sto rozpoczął. ch-wilo- 
■wo zresztą w grupie drug ej. Pełna pa; 
ra wyruszy klasa A wraz z 1 gowem: 
drużynami Lwowa d-optoro po świę
tach. Warunki atmosferyczne nie były 
zbyt korzystne. Słne z mmo powstrzy 
mało wielu zwolenników cd odwiedza 
inia boisk. Po ipełudn u padał okresami 
śn eg.

Pogoń wyszukała sobto tym razem 
.partnera treningowego w Lechiji. któ
ra pokonała 5:0 (2:0). Drużyna A kla
sy nie przedstawiała s e wpnawdz.e 
najlepiej, nieminied jednak była znacz
nie poważn toiszym przeć wn:k:em nż 
przed tygodin em Hasmonea. Lech ja 
ima bow em w swych szeregach gra
czy fizycznie s łniych i lepszych kon
dycyjnie. W pierwszej .połowi« tnzy- 
•nata się też wcale dobrze. Po prze
rw e szło już gorzej, tembardziej. że 
Pogoń byta technicznie enaczuiće le
psza.

Pogoń i tym razem m ała w szere
gach swych lulki. Brakło Matjasa. Al- 
tańsk ego. Ntochcioła i Berezy. W na
padzie debwtowaf Wolańczyk. P erw- 
szy jego występ nie wypad! zadowa
lająco. trudno mu byto dostosować sto 
do systemu gry swych partnerów. Po- 
tatern opanowattto ciała i technka po
zostawiała bairdizo wiele do życzenia.

Atak Pogoni bez Maiijasa i N echc o- 
ta grał tym rażeni słabej. Bardzo do
bry był Zlinmer. Łagodny i Motylew- 
tski. Pomoc dawała sobto stosunkowo 
tat-wo rade z napadem przeciwnika i 
brała żywy udiział w akcjach ofensyw 
nych. W obronie główmy ciężar spo
czywali na Jeżewsk tn. Kuchar po prze
rwie debiutował znów w obronę. 
Bramki zdobyli Łagodny 2, Motylew- 
ski 2. w tern jednia z wolnego, i Zim- 
tner. Sęd'z'ował P. Meller.

Czarni grali z B-klasową Jutrzenką, 
bsiagajac jedynie wynik remisowy' 2:2 
1(2:0). W szeregach Czarnych brak by 
ło Dz wiszą, który ma podobno znów 
występować w barwach drużyny łwow 
sklej. Czarni mieli wiprawdizto prze
wagę. jednak atak nie dawał sobie ra
to pod brartlkę. zawodząc fatal-nto pod 
względem strzałów. Przed przerwa u- 
zyskali Ozami’ prowadzenie przez Czy 
iżewsfciego i Makucha. Po przerwie Ju

brzanka wyrównała, przyczem pierw
sza bramka padta z rzutu karnego, 
dzował p. Naróg.

W dn u dzstojszym rozpoczęty 
imrsłrzcebwa klasy A. przynosząc

Se

Się 
... ____ z

un toisca Ukra in to ładne zw.ycię«tiwo nad 
'•tryjską Pogon ą w stosumlku 4:2 (4:0). 
Orzeł Bały grał z Pogonią I-b 1:1. W 
Stanislawowto gościła lwowska Św - 
też. która pokonała tamtejszą Rewerę 
w s'tos.unf«i 1:0.

LWÓW. 9.4. — Tel. wl. — W pierw 
szym dniu międzymiastowych zawo
dów szermierczych Lwów — Kraków 
o puhar prof. Żeleńskiego drużyna Lwo 
wa pokonała w szpadzie zespół kra
kowski .w stosunku 9:7. Bairw Lwowa 
broniłi Friedrich. Franz. Garbula i inż. 
Schmorak. W drużynie krakowskiej 
wystąpi! Czarnecki, por. Kleban. Sem 

I kowicz. Wortman. Zawody prowadził 
wzorowo por. dr. Amałowńcz z War
szawy.

Do szabli drużyny wystąpiły w 
zmienionych składach. We Lwowie za 
mast Garbulii i Schmoraka wystąpili: 
Bachman i Stein, w Krakowie zamiast 
Semkowicza — Wolski. Znów zwycię
żył Lwów w stosunku 9:7. wygrywa
jąc ostatecznie mecz 2:0.

LWÓW, 9.4. — Tel. wł. — W dnu 
dizisiejsizym odibył się we Lwowie 
bieg o młstrzositwo DOK. VI. Na star
cie stanęło 64 zawodników. Tratsa wy 
nosiła ponad 6 km. Bieg wykazał po- 
nownie supremacje Pogoni w dztodzi 
nto btogów długodystansowych, bo
wiem jej zawodnicy zajęli cztery 
pierwsze miejsca. 1) Sawaryn 28.01,2, 
2) Jaworski 28,25,6. 3) Demkowskk 4) 
Opiat.

W biegu pań (ok. 1 km.) pierwsze 
mtojsce zaleta Dzidka (Lech.ia). 5:26, 
drugie Ira (Lechja), trzecie Schneide- 
równa (Makabi).

i
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Sprzedaje , RUCH“ Cena 50 gr.

SIATKÓWKI tennlso- 
we HURT DETAL poleca wytwórni- 
, Linka" Warszawa, Marszałkowska 135

Ocdoow edz Red kch
P. Si. Jabł., Bydgoszcz. Za zdjęcie 

dz tokujemy, korespondenta stałego 
mamy.

P. M. Brand, Lwów. Rysunek o- 
trzymabśmy; przy okazji wykorzy
stamy.

Z.K.S. Hasmonea, Lwów. Na zdję
ciu brak najważniejszej rzeczy: naz
wisk zawodników.

„Stały Czytelnik“. Białystok. Naj 
leptoj prosić kogoś o wpłacenie należ 
tiości w kraju. Wynosi ona 8 zł. kwar 
tałnie.

A. Sch. Worochta. Księgami takiej 
niema. Najwięcej książek wydaje 
Główna Księgarnia Wojskowa, Nowy 
Swiait 69, Warszawa.

M. Lip, Brno. Adres: Helsinki, Laut- 
tassaari.

Z. Licht. Katowice. Prosimy pamię
tać o meczu robotniczym Polska — 
Czechosłowacja.

P. St. Ostrz.. Warszawa. Żaden z 
dwu nadesłanych nam artykułów dru
kowany roto będzie.

Wałdy. Wilno. Nowełka bez Jasnej 
konstrukcji, zbyt chaotyczna. Pozafem 
sam temat — kalectwo wyraźnie nre 
nadaj« się dla pisma, które wszak pro
paguje zdrowie 1 tężyznę fizyczną.

Б gotowe i sorzel 
tbiWlwiVC iachtowy „Linka”Marszaikuwska 13}

9.4. — Tel. — Niespo- 
przewadize tecbnicztnei i taktycznej dziauMą drugego tygodnia piłkarskich 
•workowych.

GWIAZDA — ZNICZ 1:1 (1:0)
Pięć strzałów w .poprzeczkę bądź 

stopki mówi naijdcib'to ej o pechu dru 
żytny żydowskiej. P erwszc 30 m nut 
upływa pod znakiem gry wyrównanej 
tprzyczcnt Ow:a.zda atakuje częśc ej i 

1 groźniej. W' .34 minucie Fremaa zdo- 
W | bywa prowadzenie. Od tego momentu

______ ______ ~‘i nabera ostrości w czem celuia 
czy sto zdobyciem drugiej bratnik dla tgracze Ow.azdy.^Po przerwie poczat 
Makabi. Sedzówał dobrze p. Tadeusz ' 
Walczak. Pobieżności 1600 osób.POLONIA — A.Z.S. 5:0 (2:0)

Ex-ligowcv wystąpili bez Butanowa. 
AZS z 4 rezerwowymi. Jaśniejszym 
•punktem drużyny akademtokiej byt 
Hyla. W Polonji wyróżnili sie: Szcze 
ipaniak na środku pomocy oraz Sośni
ca i Pgtcwśki na obroń«. W 15 mi
nucie Szuster zdobywa prowadzenie; 
w 10 minut później Lanko, z podania 
Szustra. efektownym strzałem padwyż 
sza wynik do 2:0. W drugiej połowie ' 
ipoczatkowo przeważa AZS. lecz Polo- I 
nja uzyskuito trzecią bramkę z wołne- 
go. strzelona przez Szczepani aka w 53 
minue’e. W 60-ej mimic e Łaftko dobi
ja pitkę, wyrzucona przez bramkarza. 
•P ata bramkę znów Łańko zdobywa w 
79 minucie. ustalaJac wynik dn a. Sę- 
d’z'a p. J. Oryffenberg.

ŚWIT - ORZEŁ 2:1 (2:0) rewwiwure a V WZAZZ. 1 U*i'V^VIl9H
SwH, pomimo iz wvsta*Pł z w.efloma •w’sik/ut-eik wud. wcjjo z^ajęr^n-ia po-rnooni-

źyny żydowskiej potwerdz'1 opmję. iż 
poza nowym nabytkiem Sel ng erem, 
żadnego Strzelca nic pesoda. Drukarz 
bez PwowaTCzyka. grał bardzo słabo. 
W 25 ni nucie wełny z Itoj peta kar
nego bije Seltoger ku Zelcerowi, który 
celnym strzałem w róg zdobywa pro
wadzeń to. W drugiej polow e, w 59 mi 
nucie. SeFmger..po omiń ecu trzech gra 
czy, stozela ostro w poprzeczkę.
79 minucto soiewy bieg Feierłaga koń, ®‘ra

i kowo przeważa Gw rozda, lecz Zn cz 
I łr.toiuje przebój przez Zycha, zakoń
czony zdobyciem wyrówniniącej bramki. Sedzt-a o. Krwtiówsfci. Puibt czooici 
1200 osób.

SARMATA — CZARNI 2:0 (1:0)
Mecz eł minacjóny o wejście do kia 

sy A podrkregu Robotnczego W.O.Z. 
P.N. Bramki dla Sarmaty zdobył Krzv 

] wk i Skarżyński. Tabela o wejście do 
klasy A podokręgu Robotn czego jest 
następująca: 1) Etoktiryczność 3 g. 4 p.. 
4:3 br.; 2) Sarmata 4 g. 4 p. 5:6 br.; 
3) Czainni 3 g. 2 p. 3:3 br.

SKRA — MARYMONT 2:1 (1:1)
Wyrok absoluto e nie odzwtorciadla 

przeb egu gry. gdyż zwycięzcy prze- 
waiźal. przez catv czas i jedynie wy- 
llvto'e szczęście bramkarza Maryimon- 
•tu ochroniło go od wtokszej klęski. W 
18 mjntucie W eckowski II zdobywa 
(perwsza bramkę di’a Skry. Mairymcnł 
rewanżuje se przez Turozyńsk ego

«rezerwowymi, gnał ba<rdzo ładne. Do ka Sk,rv _ Dnagam aka. Po przerwie 
ipnzerwv gra wyrównana, przyczem ^ra Rra jXiT<]lzo |.adn e i w 78 tninucie 
Świt zdobywa dwie bramki: w 16 m.-.BIazałck II zdobywa zwyetoska bram 
nucie (samobójcza), i w 31 mlnucto Pozatam Skra nie wykorzystała 
•Prosatoir II. Pó przerw ę Wtotorzak I kannego. PuWczmośc 600 osób
zdobywa honorowy punkt dla groebo-
wian.

P.W.A.T.T. — SKODA 3:2 (3:1)
Skoda, wzmocniona Napiórkowskim 

z Mairvmonta. była lepsza techntozn e. 
rzimuszona fednak była ulec fzycznto 
sHntofezemu przeciwnikowi. Prowadzę 
nie dla PWATT zdobywa w 7 mnu- 
cie śwktorski. W 15 nńnuc e Naip ór- 
kowski wyrównuije z zamtoszamia pod 
bramkowego. W 20 mtoucie Swiderski 
z podan a Dan etozuka uzvskiule znów 
prowadzeń e dla PWATT. W 37 mi- 
mucie bohater tego meczu, śwderskl, 
który wniósł wiele teinwramerotu i żv 
wtotowości w szeregi PWATT. strze

ETminacyine zawody piłkarskie klu 
bów źvdowsk’ch w Warszawie, o ou- 
har „Naszego Przeglądu“, rozegrane 
na botoku AZS w parku Paderewskie
go. przyrosły nasietxwace wyińki: Ha 
koah — Hasmonea 6:2 (2:1). Zasłużo
ne zwycięstwo Hakoahu dla którego 
bramki strzebli: Laufer. Czechow cz i 
Bitter II po dwe: dla Hasmone : Ar- 
beirbrrain i Miller. Sędzia p. Zaw'sza: 
Za>r — Bar-Kochba 2:1 (1:0). N «spo
dziewane zwyetostwo drużyny robot
niczej. Bramki dla Żaru strzelili: Goi- 
demhar II j Zrlberberg. dila pokona
nych WiJner. Sędiza p. Gingołd.

m. al.

-

Nauczycielstwo strzela!
Nauczycielskie zawody strzeleckie 

w Warszawie. Do zawodów stanęło 
ponad 60 zawodu ków. reprezentują
cych 20 gimnazjów z Warszawy i pro 
wi.ncj. W ramach zawodów rozegra
no po raz pierwszy mstrzostwa szkol
ne zespołowe i indywidualne.

M istrzostw« zespołowe zdobyło g’m 
tiazjum im. ks. Poiniatowsktogo (Z. 
Kusch. W. Witkiewicz, W. Ziel ński) 
z Łow cza, mając 751 pkt. na 900 mo
żliwych. Drugie miejsce — zęspól 
g.tnn. Kolegium Warszawa (St. Oórń- 
stowcz. F. Frankiewicz i K. Frank e- 
wfcz) — 733 pkt.. 3) Tow. Przyjaciół 
Szik. Średniej Warszawa (Byczewski, 
W. Sałażyna. K. Strzępiński) — 730 
pfot.

Nagród« zespołowa M:n!s>tra Otvża, 
ty zdobyło gimn. m. k». Poniatowskie
go z Łowicza — 244 pkt. na 300 mo
żliwych. Nagrodę zespołowa Zarządu 
Gl. Z-w. Strzeleckiego Kolegium (St

Na terenie Łodzi
Wa.ki w klasie A. Biegi i p ęściarstwo

ŁÓD2.

mistrzostw Łcizi był wynik meczu t u
ryści — Wima 2:2. Faworyci адоикаяма 
Turyści wystąpili bez z.dyskwaiifAowa 
nego Klimczaka. Byli iromo to zespo- 

i tom o klasę topszym i prowadzili już 
2:0, oddali jedinok jeden punkt. Wyrów 
iłującą braimlkę żdobyla Wima z rzutu 
karnego.

Mecz Hakoach — Maikabi byl eraocji) 
nujący. a ped fccreec gry nawet dra
matyczny. To też napięJe rekordowo 
zebranej publiczności było ogromne. 
Szczęśliwe zwycięstwo Hakoaclni w 
stosunku 5:2 naetąpiło d.ąi t r i w istat 
nich m-tnii-rwch. Na pięć munrf przed kftft 

cem jeszcze 2:1.
Wedle przebiegu meoźu na zwycię

stw zasłużyła Makabi, która zarówno 
w polu jaik i pod bramką była zespo
łem lepszym, przyczem grata z kol.,sal 
nem zacięciem i górowała nadto pod 
względem teclirtczinym i zgrroma.

Do przerwy Ma<ka.bi tninio gry pod 
wiatr ma przewagę i zdobywa prowa
dzeń e. Hakoah wyrównuje dopiero po 
zmianie stron. I znów Maiivab prowadzi, 
jest bowiem w dalszym с.цве stroną a- 
takująca. W ostałnich m nuta-li następu 
ia dwa wypp-y lewej *,r'iiy napadu 
Haikoachu. który ze strzału Pressera wy 
równoje, a następu e przechyla szalę 
źwycięst'"3-

Sedz ował dobrze p. Wa ndęszkiew cz. 
któremu z okazji prowadizento jubileu
szowego 150-go meczu wręczono upo
minek.

ŁKS I В zasilony Frymarkięwiczem, 
Karasiakem i Jańciyk cm, pokonał dru 
żynę ŁTSG 2:1, me wykorzystując 
przytem rzutu kairneRO. Zwycięstwem 
tern ŁKS wysunął się ла czoło tabeii.

ŁÓDŹ. 9.4. — Teł. wl. _ Dziś odbyła 
się inauguracja sezonu lekkoatletyczne
go trzema biegami na<przelaj, które były 
bardzo licznie obesłane.

Cross pań (ckdlo kilometra) wygrała

Drug m bv 1 Butler w czasie

Cholewa. St. Ka-rtaeiński, K. Strzemiń
ski) 267 pk-t. Nagrodę zesipotowa Dy-» 
rektora PUWF gjro.m. m. Pontotow-. 
sktogo z Łow cza — 254 pkit.

W mistrzostwach mdyw dualnych 
pcTWsze miejsce zdobyli: 1) Z. Kusch i 
(Łowicz) 271 pkt.. nagroda przecnod-i 
nia gen. Góreckiego. 2) Wa-nda bala- 
żyma (Warszawa) 267 pkt- nagroda 
Przechodu i a PUWF. 3) Mac alk St. 
(Łódź) 262 pk't„ nagroda przechodura 
Komendauta m. Warszawy-

Za najlepsza tarcze w strzelau u z 
postawy leżącej iiagrode Komendainta 
Gt. Związku Strzeleektogo zdobyła W. 
Sałutyiia, 95 pkt. na 10° tnozl wych.

Walne zebranie Polsktogo Zw Jeż- 
dzieckiego wybrało zarzad. do które- 
i.o wesr-li: gen. Stoofn ek . pik. Lew ń- 
«iki, Anders. Machałsk.. Frzaska-Dur- 
>ki. Dembiński, rtm Kon. Anton ewicz. 
Ctoohomłki ora« panów e Grabowski. 
M chaiski. Sw derski. Wckenhagen o- 
raa Lewandowski.

Brak 100 tys. zł.
Zarzad Makabl warszawsk'ej zwołał 

w piątek, du. 8 b.m. konferencję pra
sowa. pośw ęcona budowto reprezen ta 
cyjnego stadjonu żydowsk ego w War 
szaw e. Dr. Ferber — prezes Makabi. 
w dwugodzinuyim referac e zajpoznal 
.przedstawicel prasy z obecnym sta
nem budowy boska przy uil. Z’«le- 
nieck ej. Dz ęiki ntoktórym wybitnym 
przedstaw c e!cm żydowskiej fuanse- 
ry w Warszawie udało się zdobyć po
trzebne materjały na budowę trybun i 
parkanu. Należy Zaznaczyć, iż PUWF 
i'dz clił Makabi subsydijum 3000 zło
tych.

Obecnie brak Makabi 100.000 zło
tych na doikiończene budowy stadjonu. 
której to sumy dostarczyć powinno spo 
leczeństwo żydowskto w Warszawę 
i sporotwcy. gdyż stadijon oddamy be- 
dizie do użytku dosfownto wszystkich.

Egzekutywa Światowego Związku 
Mukkabi w Londynie organizuje dwu
miesięczny Centralny Obóz Sportowy 
w Palestynie. Weźmie w nim udział 
500 słuchaczy ze wszystkich krajo
wych Związków Makkabi.. Obóz od
będzie się w maju i czerwcu r b„ a 
wykładowcami będą: prof Dtokstein z 
Budapesztu. Uri Nadaw (Palestyna). 
Inż. R. Pacowskl (Czechosłowacja), z- 
Rusecki (Polska), oraz cały szereg • 
bitnych działaczy i przedstawić 
sportu żydowskiego.

pewne i w dobrej formie Głażewska 
(LKS) przed Bizińską (KE) i Kasper
ską (ŁKS) w czasie 4:05,4.

Cross panów (3 km) wygrał w desko 
nalej formie Kurpesso ze Zgierza w 
czasie 9:462. wyprzedzając o dobrych 
100 metrów faworyta biegu Starostę— 
9,58. Trzeci byl Wróblewski »LKS). Do 
biegu stanęło 100 zawodników.

Cross ntostowarzyszonych 2000 mtr. 
zgromadz i 33 zawodu łów. P efone 
zwycięstwo odm ósI Kawecki z Toma
szowa w czasie 8:15.4. b iac na głowę 
reszte
8:36.6. .

ŁÓDŹ 8.4. — Teł. wV — 
7e?ze sportowców _ łódckich odwwa- 
dizuly d'Ziiś ira miejsce wiecznego spo
czynku. zmarłego w czwartek b ksera 
Eugeniusza Trzonka, b m serza Łcizi 
wagi średwej w terach 1930 I 1931.

Smtorć nastąpiła w wymku kompiika 
cji po oocracri „ślepej Iciseki",

S- p- T,l?2n'e'i< rozpoczął swą karierę 
w roku 19.7. w barwach Sokoła, któ- 
remti^ pozostał wierny do osteicttoti 
chw .i. Sześć razy watozyl ś. p. Trzo
nek w reprezentacji Lodz-i. wygrywa
jąc raz z Strzelcem (Warszawa), remi
sując z berlińczyktom Liicttke. monach j 
czykiem Muyser^em. przegrywając na
tomiast z Węgrami SzobcJewskim i Ba 
laszem oraz Czechem Skrtoatnkiem. Po 
zatem, brał on udiział w tournee druży 
ny .wairszawsko-lódizkiej po N'’rwegii. 
Ogółem stoczył ś. p. Trzonek około 65 
walk na wszystkich rugach krajowych.

ŁÓDŹ. 8 4. — Tel. wt. — Pokłosie 
bokserskich mlrtrzostw Łndwi nie jest 
wesołe. Przeciwko uznem-ju Krenca mi
strzem wagi ciężkiej wrotosony został 
sprzeciw dio P. Z. B.. okazuto się bo
wiem. że przeciwnik Krenca — Kuczyń 
ski, nie został wcale przez klub swój 
(ŁKS.) do mistrzostw zgh sz-omy. Jeżeli 
protest ten zwtanto uwzględniony, wa
gę ciężka Łodzi na mstrzostwach Pol 
ski reprezentować bedzie Stibbe. który 
do mistrzostw okręg'*wych nie stawał, 
gdyż byl zdysfcwaWkoweuy. Drugi 
protest wniósł ŁKS. Dotyczy on decy
zji Wydziału Sportow. oo do utrtoważ 
nkwej walki finałowej Klimczak — Ba- 
nasiak. I w tym wypadku idzie o oso 
bę reprezentanta Łodzi na m:st«*o- 
stwach Polski.

Sezon pięściarski Łodzi Jest jut wła
ściwie zamknięty. Wprawdzie tbcza 
się jeszcze pertraktacje o doPr<y*adze 
nie do skutku leszcze w tvn’ m^siącu 
międzynarodowego spotkam'3. z Udzia
łem słynnych pięściarzy -L^fJtockich 
Campego i Bernlóhra. mają
być przeciwnikami Ga’-«»cZ‘,'rka j Chmic 
lewsktogo. to jednak "«mic należy, 
czy impreza ta woK0® dojdzie do 
skutku.

Ostateczny tern’’0 łhbileuszowych lin 
prez LKS-u zosia' Drzesun cty na czas 
11—18 czerwca, z uwagI ^e w tygod
niu poprzedni?]1 sport polski stać bę
dzie pod zrażeni spotkań piłkarskich 
i lekkoatlety021'Vcłi z Be-jgami.

Łódzki okrCX0wy Związek Kolarski 
wybrał 1*owe Madze. na których cze
le w_datszym ciągu stoi prezes Ar
tur n °rezesem Union-Tcuringu 
został P- Roman Richter.

' Jizv;r e

'■ o - " " ... . .. . .1 f v-•..ÇLy * ' t '•< • ■>

; Piękne białe zęby: Chlorodont
•______ .<

■' • ■< ' ' ;
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Pasta do zębów
najwyższej jakości.

Oszczędna w użyciu

SWIATO » EJ SŁAWY

B. s. A.
MOTOCYKLE

19 3 3 
modele na składzie 

Żądajcie bezpłatnych katalogów 
B. S. A ,|en Przedst Warszawa.

Czackiego 12
Salon Wystawowy Czackiego 16 

tel 714-94
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Czy to była szczytowa forma?
Skończmy raz legendę oNiezwyllB cświBdczente Narciarskiego Zw. Po&halańsk ego.

Czy tu i chodizi o czasy np. Bronka Cze- 
, !cha i Bartona, to błędu tu nie 
'popełniono i Bronek Czech istot 
Jnie pobił swego zaciętego ry
wala.

Jednak ułatwiło mu to kiero- 
■ wnictwo zawodów, wybierając 

trasę niespotykaną w innych 
krajach. Kręta „loipa“ narwe- 
ska, prowadząca przez potoki, 
wąwozy, z nagłemi skrętami fo 
rytowała wyraźnie zawodników 
technicznie znakomitych, lek
kich, jakimi są Polacy. Ale do 
tego mieli organizatorzy pełne 
prawo — gdyż na takich samych 
trasach biegają królowie nart— 
Norwegowie. Podczas biegu 
było jednak kilka płotów i prze 
szkód, z któremi Czesi nie umie 
li sobie dać rady, bo żadne pań
stwo na świecie nie utrudnia 
tak „18“. To też było to dla 
Czechów handicapem, który Po 
iacy w pełni wyzyskaj.

A potem Czesi głośno śmieli 
się z metod, któremi dążyli or
ganizatorzy do pokonania ich i 
ze spokojem zapewniali, że 
Harrachowie 
bez pomocy 
dać nauczkę 
■icih, niestety, sprawdziły się.

i Nic wszyscy jednak zawodni 
| cy mieli równie piękny bieg jak 
! Bronek Czech i A. Marusarz. 
Mówi się w Zakopanem głośno, 
a nawet operuje nazwiskami 

, dwóch świadków, którzy wi- 
SL'łJj?.011!1’3 dzieli, że jeden z czołowych?

narciarzy skrócił sobie niezbyt 
sumiennie wyznaczoną chorą-

który narzucił Tomter mu nic 
Od?Xdprawdy jest też po
lemizować
świadczenia, ze zawodnicy nasi 
znajdowali sie w znakomitej for 
mie i że „wyniki zawodów w 

put^u,Zakopanem, w Rabce, w Jugo- 
s5y nar- sławji,.na Węgrzech 1 w We- 

sterowie świadczą o tern . Ja
się! kim sprawdzianem klasy mogą 

być zawody w Rabce i w Za- 
i kopanem .gdzie startowali tyl
ko Polacy lub w Budapeszcie i 
Westerowie, gdzie brała udział 
zaledwie... trzecia klasa biega
czy czeskich i b. słabi Węgrzy. 
Jedynym sprawdzianem korzyst 
nym i to tylko dość korzystnym 
naszej formy były zawody w 
Bohinji, gdzie jednak Br. Czech 
był dopiero czwarty o 3 minuty 
za Bartonem.

Czy wynik ten mógł zadowo-

Tegorocziny sezon narciarski 
iw Itolsce nie należał do uda
nych. Katastrofalne wyniki na
szych biegaczy w Innsbruciku i 
w Harrachowie. jedynych dwu 
w-.eikich imprezaćn zagranicz
nych, w których braliśmy u- 
dział, przywołały do porządku 1 
gaufane we własne UL 
ciarstwo.

Zamiast jednak pnzyzmać 
do własnej słabości i zabrać się 
* zaciętemi zębami do pracy, 
aaczęto zwalać niepowodzeń a 
Ca smary, starano się ie poweto 
wać na Czechach specyficznc- 
Cli warunkami w jakich zorga- 
nizowano mistrzostwo 1 °lsk>, 
czego smutnym epilogiem b\ la 
już nie porażka, ale klęska po
niesiona w Harrachowie z rąk 
,rozdartych Czechów.

Potwierdzeniem naszych po
glądów jest list, nadesłany nam] _ __________  ___
przez zarząd Okręgu Podhalań-1lić ozyjąkolwiek ambicję? Chy- 
skiego. który rzuca snop światła ' ba tylko jako wstęp do dalszych 
na brak krytycyzmu u kierów- : większych sukcesów, 
ników tego okręgu. ' Pozostaje kwestja smarów, ja

W liście tym piszę P- O- N„ ! ko wyitłomaczenie katastrofal- 

wali^sië'w'r^b^w szczytowej I w Harrachovie.
1 Niestety — smary

.zawodnicy polscy znajdo-1 nych wyników w Innsbrucku i 
w«» w ,• b w szczytowej'w Harrachovie.
fnrmie Vktóra’osiągueb P° P'1'! Niestety — smary — jest to 
nym I mozohiw» <>«*«?
kierownictwem
T‘Nie* wiernym «uznał Norwega 
za świetnego trenera. Został on 
ogólnie uznany za jednego z naj, 
■gorszych trenerów, jakich przy: 
słała nam Norwegia. Dobry/ 
być może, pedagog, nie umiał na 
rzucić autorytetu swym ucz
niom, tak że jego treningi były 
poprostu bojkotowane przez ca
łą naszą czołową klasę. Tomter, 
■zbyt apodyktycznie stosując 
sWe doświadczenia, zmarnował 
nadto na tegoroczny sezon ta
lent nuszego czołowego biegacza 
Berycha, któremu zmienił zupel 
Alle styl, choć dgięki temu stylo j 
•wi w roku ub. Bcrych był nie 
do pobicia dla Polaków. Berycli 
przychodził do mety nie zmę
czony, pełen sil. ale nie mógL doświadczenia, które wprowa- 
cwiągnąć Szybkości, gdyż styk I dziiiśmy w życie, zajęliśmy zno

świetnego trene kręt ludzi słabych, chowających 
I się za puklerzem alchemii. Nig
dy żaden zawodnik zagraniczny 
nie tlomaczy tern swych pora
żek, nigdy nie może to mieć 
znacznego wpływu na wyniki. 
Elita zawodników Europy ma 
poprostu zawsze narty dobrze 
nasmarowane. Czasem trochę 
lepiej, czasem trochę gorzej, to 
prawda i zależnie od tego róź- 

,'nice wynoszą minutę czv sekun 
jdy. Nigdy więcej. I nigdy się 
I tern nie tłumaczą.
I Alc my jesteśmy niepopraw- 
I ni. Nasmarowaliśmy podobno 
źle narty w Innsbrucku na bie
gu sztafetowym i zajęliśmy klę
skowe siódme miejsce. 1 w 
trzy dni potem na tym samym 

: smogu, odwilżowym, bogaci w

wu fatalne miejsca, 
znów, jak głosili kierownicy, 
^podkreślamy, że nie zawodni
cy), zawiniły smary, przyrzą
dzone tym razem według wszel 
kich przepisów i znawstwa?

List Okręgu Podhalańskiego 
wspomina dalej, że właśnie w 
skokach tak przez nasze pismo 
wychwalanych, nie mieliśmy zu 
pełnie treningu. Słusznie, i to 
właśnie mściło sie na nas dotkli 
wie. O ile bowiem imponowa
liśmy stylem, o tyle pozostawa
liśmy daleko ztylu. jeśli chodzi
ło o długości. A jeśli skakaliś
my z impetem bardzo daleko, 
wszystkie niemal skoki kończy
ły się upadkiem. Oto rezultat 
słusznie stwierdzonego braku 
treningu.

Pozostaje do poruszenia spra 
wa najbardziej drastyczna — mi 
strzostwo Polski. Stwierdzamy 
że o złem mierzeniu czasów kur 
sowało tysiące plotek nietylko 
w obozie czeskim, który te in
synuacje kolportował potem sze 
roko w Czechosłowacji na szko 
dę prestiżu sportu polskiego, alc 
i w calem Zakopanem. Asumpt 
do plotek mógł dać choćby taki 
fakt, że jeden z sędziów, i to naj 
bardziej zasłużony, po zawodach, 
przyznał się że na mecie jedne
mu z zawodników polskich — ] 
Pradziadowi— zmierzono czas' 
różny o 10 minut z rzeczywi
stością i że błąd ten potem sko
rygowano, 
nią więc takie błędy, to muszą 
nasuwać się wątpliwości, czy

z

narwe-

w 
siłami,własnemi

płotów, potrafią 
Polakom. Słowa

. .... . . . a oirunviiuiv vT viiviq-we było ich więcej i czy wszyst gieW;kami trasę 0 parę kitorne.
kie zostały sprostowane.

Oto źródło plotki.
My musimy jednak stwierdzić 

z cała stanowczością, że jeśli

trów. Stąd powstał jego zna
komity czas w biegu — niezro
zumiały wyskok na tle wyni
ków poprzednich i późniejszych,

I

Rowery „dnniiiHfe’’
balony, turystyczne, damskie 1 dziecinne 

poleca »Ma<* 1<Л'У«"У

X. LIPINSKI Jasna 5
Raty od S ił tvgod,LÎ-------------

modeleNawe

Pięściarstwo na Śląsku
\\ Katowicach efmlnacyjne walki 

bokserskie przed mistrzostwami Pol- szczyk — Kasiński, 
ski odbyły się w piątek. E.izt“ 
ska. Nowakowski, po zretm sowaniu z 
Susem, sipockat sic z Góreckim (Sta-1 
dioti). Jak było do przewidzenia zwy
ciężył zdecydowanie na po 'kty Gó- 
redki. Pierwsza runda rem sowa, w 1 „a IIBSUŁWSlwa .....
2-g:ej duża przewaga. Góreckiego,_ a ] sza — zwycięzca eliminacji Górecki,
przy ..8“ raóuće f’ " ’ * . . ". ■ — — -------- ------
przed wyliczeniem. lakże 3-cte starcie , wa — Matuszczyk, waza lekka — M 
przynosi przewase Góreckiego. : lic, waga półśrednSa — Gbursk . waga

Cichy walczył poniżej swej zwykłej 1 średnia — Wieczorek, waga półciężka 
formy i mimo technrcznei przewag: ( — va®at. waga ciężka — Wocka. 
nie potrafi] jej wyraźnie zaznaczyć. ! Mecz bokserski Pogoń (Nowy By-

Ostatnia walka eliminacyjna Matu- 
.................. _ ___ 7. ‘ nie odbyła się. 
Mistrz Śia-JgKiyż mistrz Śląska Kas ńsk, w ringu 

sic trie stawił.
♦

Wydział Sportowy Śl. O. Z. B. usta
lił naistępująeo skład ekspedycji ślą
skiej na mistrzostwa Polsk : wąga nru

Nowakowsikiego gong waga kogucia — Nawa, waga piórko- •r■> I.... ____ - M:
! lic, waga półśrednia — Gbursk , waga 

przewagi 1 — vacat. waga ciężka — Wocka.
_____ _ _____ —...---- ' Mecz bokserski Pogoń (Nowy By- 

Jego przeć wnik Nawa, mistrz Śląska, tom) — VFß Gliwce oraz mecz bok- 
zdolal kilkakrotnie celnie trafić i to ! serski KS 06 Mysłowice — BC Ober- 
zapewtiGo mo wvn'k remisowy, by- ■ Schlesien Bytom został przez organi- 
najmmiej n e zaszczytny.____________ I zatorów odwołany.

Przedruk bez zgody autora 
wzbroni Olty.

wchodizi na ring kompletnie pi- Dutch Sam nic lubi tiianiek i 
jamy i jego trenerzy i przyjaeie- op ekunów. Wytęża swój spryt 
le są w rozpaczy. Nie jest wy- fantazje i często wywodzi w 
kluczono, że ktoś z obozu prze- pole kolegów. Umawia się z kup 
cwniika, znając słabość Dutch cem, swoim stałym dostawcą 
Sam‘a, postarał się ugościć go ginu, aby „pełnił służbę“ w za- 
odpowiednio przed meczem., roślach, obok drogi, którą on co 

•■dziennie przechodzi w towarzy-

stąd znakomite miejsce w kom
binacji.

Głośno sie również mówi, że 
zawodnik ten wycofał się w 
Harrachowie z biegu naskutek 
polecenia klubu, który zgóry 
mu polecił nie wystawiać na 
„sztych“ opinji, zdobytej w Za
kopanem.

Jeszcze wiec raz zaznaczamy, 
że komisja sędziowska przepro
wadziła swe prace z całą dobrą 
wolą i nikt nie może kwestiono
wać tego. Za jej plecami działa 
ły jednak sprężyny, które rzu-

smar ch
cily na nią cień w oczach za
granicy i naszej opinji.

Nie zmienią tego żadne najbar 
dziej uroczyste zapewnienia i 
sprostowania.

Tak samo, jak żadne zapew
nienia nie zmienia faktu, że bie
gacze nasi przeżywają kryzys 
formy, że nie odgrywają żadnej 
roli w koncercie mocarstw nar
ciarskich i że droga do naprawy 
wledizie nie przez naukę smaro
wania nart, a przez solidną pra 
cę nad biegami.

St. Rothert.

PALMOLIVE 
shave 
creani

Twarz jego przez cały 
dzień pozostaje
gdyż goli się on kremem Palmolive, wyrabiaj 
nym przy pomocy olejków owoców oliwnych 
i palm. Stęd pochodzi przyjemne działanie tego 
kremu, który nie dopuszcza podrażnienia na
skórka. Zwarta piana umożliwia łatwe i grun
towne oe’enie. Tysiące mężczyzn zna 5 nie-; 
zrów^ ,jwn zalet kremu Palmolive.

1) Pieniąc się. rolnie 250-krotnle.
2) 'V' ciągu jednej' minuty czyni najtwardszy zarost

3)
«)

ę-lowym do golenie.
Nałożony na twarz nie zesyche przez 10 minut. 
Zwarta piana nadaje włosom zarostu właściwy 
położenie potrzebne do golenia.

5) Wyrabiany z olejków owoców oliwnych I palm, 
dzieła zbawiennie na naskórek twerzy. ’

Prosimy kupić jedną łubę zaraz. Jeżeli po 
użyciu połowy zawartości tuby nie będzie 
Pan zadowolony — prosimy opróżnioną do 
połowy tubę odesłać do Colgate-Palm- 
olive Sp. z o. o., ul. Rymarska 6, w War
szawie a otrzyma Pan natychmiast iwroi 

pieniędzy.

PALMOLIVE
Motocykle światowej sławy
A. I. S-, Norlon, Royal Enfe'd

Części zamienne
..Motor Trading“, Warszawa, Kredytowa 2 4Te . 238-08

Dogodne warunki. Niskie ceny

wać ani jednego dnia. PamiętaIAnigtik przeprowadza pierw
szy aitak. Zapędza Sam‘a do ro
gu i zadaje z rzędu trzy okropne 

uderzenia, które podrywają na 
nogi całą widownię. Żyd. trafio
ny pod serce, zwala s ę na deski. 
Jego zwolennicy łudzą się, że to 
tylko manewr, że chce 011 oszu
kać przeciwnika i udaje osłabie
nie...

Niestety. W następnej rundzie 
Dutch cofa sę już zupełnie wy
raźnie, lecz w małym ringu n:e 
może umilknąć ciosów Norswort- 

j hy'ego. Raz po razu znajduje się 
1 na ziem:...

W 9-tcrn starciu Anglik zada
je znów prawy w serce i boha
terski weteran leci wdół...

Sekundanci i przyjaciele wi
dz-' jego nieuchronną klęskę. Nic 
mogą mu pomóc, aie pragną 
choć uratować pieniądze włożo
ne w zakłady Wdzierają się na 
arenę i awanturą chcąc spowo
dować przerwanie meczu.

Zmasakrowany Dutch Sam 
czepia się sznurów i żąda dal
szej wałki.

— Precz! — charczy i pluje 
krwią. — Ją chce się bić jesz
cze!.. Ja wygram!..

Sędzia prowadzi dalej upior
ne spotkanie. Norsworthy .rozbi 
ja na miazgę to, co bvłd k e- 
dyś wspaniałym, niepokonanym 
Dutch SanTem.

W 50-ej minucie meczu Żyd 
pada i nie może już powstać...

Zwolennicy jego tracą w za
kładach tego 
dnia przeszło 
Dutch Sam 
zdrowie i wiarę w siebie. Sta
cza się coraz niżej. Teraz już 
nikt nie próbuje go nawet po
wstrzymać od wńjiki. Wkrótce 
umiera w icdnvni z londyńskich 
szpitali...

nie złamie słowa. Będzie się bil 
w takiej kondycji, w jakiej się 
znajduje, bez żadnej zaprawy!

Tysiące ludzi przybywa z Lon 
dynu na tę walkę. Dutch żąda, 
aby ring nie przekraczał 20 stóp. 
Chce jaknaijtnniej przestrzeni, że 

1 by Nosworthy nie mógł go zmę- 
; czyć. Nie przypuszcza, że to żą- 
•dane zemści się właśnie na nim 

Najlepszy technik owych cza-! PlIt.ch. rozw.jał tak ostre tempo, samym...
.......... ...  ....... 1-7,. ■ ' - L-- BiM Nosworthy liczy lat 28 i 

walczy z SanTem i trzykrotn e' życ i, zostawał daleko wtyle. waży 154 funty przy wzroście
_ _ _ _

' kolej na młodego, lecz świetnie 0° chwib, wypróżniwszy butel-; kundautów jest John Gully, któ-

^Ł. REKSZĄ

Żydzi w ,
tirż ówczesny rn'^z ^adjkob er-i Gzy tak było w istocie, czy ina-

I Gudy, a celnie], 11 z . * ‘ Cribb. I cze'k trudno powiedz cć, w każ-; stwie któregoś z przyjaciół, 
ą tytułu Gully‘e^O ,‘j^byi nijnvirn rqz''<' ilotch robi kawał: Zaczmaiac dz'pń malpńl 

l Dlaczego zatem n.e z py<an!e 
• Kdy ’nJtrz0^sami Czytelnicy 
I to z,najdą sob.c sa pewnąodpowiedz, gdy z f ęmOść te-
i tajemnice, pewną nam-?“ 
i go interesującego z. ‘ tQ p0_

Dutch Sam. Skłon
prostu, był pijakem. • . p 
POŚĆ do ginu nie nai’eżycie pracować nad 
Tak samo chętnie, a może na 
wet chętniej, pił jak walcry • 

W r. 1801 Sam bijc n.ejakiej, 
Bakera, a już w trzy Iu'ta P° 
1 j 
pularny i rozgrywa wakę ze - iee[i| 
słynnym Caleb Baldwinem. Ba'' ,r[ośnego atletę Bem Me- 
ilw m un-;.- iai t i to sobą wa k najeżącego do kategorii 

półciężkiej (168 f.) Już w 2-em 
Srciu pJd.a.n.a des,lcJ 
Wstaie i walczy dalej, lecz zyd 
Srjackwmi atakami masakruje 
tUTjaę ca na deski...

l "'a₽ 1810 ,r: D“‘I€|’ 
o >n a™4asza niespodziewanie. 
?«SS*2 rins"- 
zeJw.?,v -żełazny organizm te 
'!? ""feSenainego boksera, 

i iż niesposób go-
Dulcl dńi otiaokich wybryków dzić nadal P-jac* _ 2re,sz.tą 
S iT—*-że ™408,6 bok‘

-■ ,2l le starają się ratować go i nad,szewką nazewnątrz!.. 
ostateczna runa. ^rJżliwići W ten sposób przychodzi w 
nim opiekę. Aby, u ■ „nsz_, Deronshire do pamiętnego spot- 
mu nabywane wómm - Ran£.a r)u,tlch Sam nic =hce treno
czaia go nngdz*e samego.

Baikerą, a już w tirzy Iu!ta P° 
niej staje się szeroko znany’ P 
pularny j_ rozgrywa wanść z‘. 
1*__ ______ _ _ ________
dwin waży 141 f. i ma za sobą 

1 olbrzymią Mość zwycięskich nie 
ciękaiwsizą 1 ęzów.

Op/nja publiczna wypowiada 
się za Anglikiem i zakłady stoją 
3:1. W 9-tem starciu żyd jest 
knook-down i zwolennicy Bald- 
wina grają 4:1.

Stan ten utrzymuje się przez 
cale 20 rund. Dutch Sam, .zalany 
krwią, zrywa się jednak stale 
do ataku, uderzając ciężkiemi 
podbródkowemu które, podob
no, on pierwszy zastosował w 
walce bokserskiej- W ciągu na
stępnych 10 starć ciosy te wy-

od Meudozy jedność ^V‘ł 
Dutsch Sam, którego praw
dziwe nazwisko brzmiaTO 5>a- 
mucl Eljas. Urodził sr-9 011 
Peticost Lane, Whiitechapei. 
Londyn 4 'kwietnia 1775. Majao 
wzrostu 5 stóp 6 i pól cala wa
ży 134 f, (kat. lekka) przy wspu 
niałej lnuskułaiturze i doskona
łych proporcjach. Obok nadzwy 
czajnych danych fizycznycii jest 
Dutch Sam niezwykle odważ- 
nY > ambitny, co Pozwala mu __  _ _______ _
triumfować niejednokrotnie nad'czerpują doszczętne Anglika i 
i __ ___ . ____ _ ‘
szemi, często z kategorjj pół
ciężkiej.

_ Znany historyk boksu Pierce 
Egan nazywa go krótko: „strasz 
liwym“. Według zinawców. 
Dutch Sam bił podobno silniej.

nym razie Dutch robi kawał ■ Zaczynając dzień maleńkim 
wszystkim i z wałki wychodzi] foottingiem, jaki ma przeprowa- 
zwycięzeą! i ,4za^. ratowania zdrowia.

Najlepszy technik owych cza-] e .
sów Tom Belchcr trzykrotnie że jego op ekun nie mógł nadą-

mu ulega. Przychodzi następnie Sam dawał nurka w zarośla, a 5 stóp 7 cali. Jednym z jego s

zapowiadającego się pięśc.arza Kę, z wesołą i zadowoloną miną i ry. dwa lata przedtem, odął do- 
; Ćropley‘a. który tym meczem 
' pragnie wybić się na czoło kra-, 
iowych zawodników. Spotkanie | 
tirwa 25 minut i w dwudziestej- 
piątej Cropley leży bezwładny
,ia środku areny...

| Teraz wojowniczy, zapalczy-
- 35 letni Dutch Sam wyży-

<Mev‘a, należącego do kategorii Scięźkiei (168 f.) Juz w 2-em 
Srciu Medley pada,na desie, 

fwrjackiómi "atakami masakruje 
iurjav . rzu,ca na deski...

Przeciwnikami znacznie S’hrej- ! zaczyna się o>n słani ać po ringu.
W 30-tej rundzie Dutch uderza 
straszliwym prawym i przeciw
nik pada knock-owt.

Niedługo późn ej ma miejsce 
spotkane z Brittonem znanym 
zawodnikiem z Bristolu, bam

su bez żadnych

nawoływał trenera do pośpie- browołme champjonat w ręce 
cliu! jToma Cribba. Publiczność wie

Wycofując się oficjalnie z bok 1 dobrze, że Dutch Sam up ja się 
su i przyrzekając sob:c nie sta- ■ już teraz systematycznie, że jest 
wać już nigdy w sznurach. 1 stary, jednak wiara w jego bojo- 
Dutcli Sam nie przeczuwał, żejwość, w jego potworną siłę nisz 
złamie jednak swe postanowię- 'czycielską jest niezachwiana. Za 
nie w sześć lat później, w roku - kłady stoją za n ni 4:1.
1816. 1 Gdy żyd zjawia się w ringu,

Podczas jednej ze swych pija | widać odrazą, że nie jest to ten 
tyk spotyka się o<n z pewnym 
młodym człowiekiem. Jest nim 
W iliam Nosworthy, z zawodu 
piekarz, słynny w calem Deron- 
shire jako doskonały bokser i za 
paśnik, który wcale niepochleb
ne wyraża się o żydowskich 
bokserach wogóle. a o nim 
Dutch Sam‘ie z wyraźnym zu
pełnie lekceważeniem.

Dutch ma rogatą duszę i nie 
puszcza płazem tej obelgi.

— Słuchaj, ty! — powiada, ki 
wajac się na szeroko rozstawie 
nych nogach. — Ja mam 41 lat 
i dawno zarzuciłem boks, ale cie 
b:e. tak jak jestem bez formy.

> się wywrócić pod-

sam człowiek co przed laty. Roz 
I tył się trochę, twarz ma zunęczo 
ną i zmiętą. Burzę oklasków dla 
wi szybko niepokój...

Westchnienie ulgi wydobywa 
się z tłumu, kiedy z uderzeniem 
gongu z narożnika podrywa sę

I

svnSu L iiuivùuma «/uuiiywa sę 
i Dutch Sam sprężysty i szybk. 
jaik za najlepszych czasów. Nos-

I

worthy nie istnieje. Nie może 
uchronić się przed huraganem 
ciosów, gn e się pod naporem bu 
rzy, co rzuca mm o sznury. Trzy 
rundy Sam panuje niepodzielnie 
w ringu. Jego potworne uperreu 
tty ustawiczn e dochodzą celu. 
№ę mają już jednakże swej daw
nej. nieprzepartej siły... Noswor 
thy nie pada...

W 4-tem starciu zaczyna S’ę 
zwykła tragedia, tragedia słab
nącej starości...

niezapomnianego
10П.000 dolarów, 
trać ostateczne

D. c. n.
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Mistrz, który zasłużył na tytuł
Kiedy jesienią roku ubiegłego 

przeważyły się ostateczn e szaie 
mistrzostwa piłkarskiego na rzecz 
Cracovii, opinia jednogłośnie nie
mal orzekła, że ta elekcja losu po
zostawia wiele wątpliwości i że 
raczej należałoby ogłosić bezkró
lewie.

Nie widzieliśmy w tym reku je
szcze kontrkandydatów do zeszło
rocznego tronu — Pogoni, Warty i 
ŁKS-u, ale mimo to .Skłonni jeste
śmy twierdzić, że już w obecnej 
swej form ę Cracovia wpelni na 
tytuł mistrza zasługuje.

Pisząc to nie myślimy o idea
łach — o, bynajmniej. Drużyna kra 
kowSka posiada w dz siejszym 
swym składzie szereg poważnych 
luk, niedopuszczalnych u zespołu 
który pragnie nosić nrano druży
ny rzeczywiście wysokowartościo 
wej. Mimo to jedenastka ta grać 
potrafi naprawdę, zna dobrze swój 
fach, widać, że boisko jest jej ży
wiołem, a styl —■ konsekwencją u- 
miejętności i dobrej szkoły.

Zalety wspomniane uzewnętrz
niają sie przedewszystkiem w grze 
napadu bialoczerwonych, t. j. tej 
formacji która w pierwszym rzę
dzie decyduje o klasie drużyny pił
ka rsk ej.

Dużo natomiast gorzej jest już z 
pomocą. Wskutek absencji kontu
zjowanego Mysiaka i zdyskwalifi
kowanego Chruścińskiego linja ta 
posiada buki bardzo poważne.

Przedewszystkiem fatalnie przed 
staw a się sprawa ze środkowym 
pomocnikiem. W ciągu 9-c u kwa
dransów (cały mecz z Warszawian 
ką i druga połowa z Legją) gry na 
tej pozycji Kwiecińskiego, nie mo
gliśmy się dopatrzeć n czego, coby 
nas nletyko zachwyciło, ale nawet 
zadowoliło.

Ziżka grający na środku pół me
czu z Legją był już dużo lepszy i 
pracował bardziej wydajnie niż na 
boku. Seichter, mimo sumienności,

NAPAD CRACOV11 W AKCJI
natarciu na bramkę Warszawianki widzimy od lewej: Kubińskiego (C.), Kossoka (C.), Kisielińskiego (C.), Pawlaka (W.), Matersikie- 

go (W.), Malczyka (C.), Rusina (W.).

' pracowitości i ambicji też nie po
trafił sie wznieść ponad przecięt
ność.

Z obrońców bardzo dobrze wy
pad! szybki, żywiołowy i odważ
ny Pająk. Jego błyskawiczne tak- 
lingi i pewne technicznie wykopy 
uratowały biało-czerwonych od 
wielu opresyj. Lasota też spełnił 
swą rolę sumiennie i był bodaj bar 
dziej żwawy nż w końcu ubiegłe
go sezonu. Natomiast Dzierżę uwa 
żać można jedynie za materjał.

Z warszawskich przeciwników 
mistrza Polski Legja wypadła o 

' wiele lepiej niż Warszawianka. 
Wojskowi zadziwili wprost swą 

: formą i wyrównaniem zespołu. 
Dość powiedzieć, że tym razem 
jednym ze słabszych ich punktów 
byt... Martyna, dla którego Pigłow 
ski okazał się wcale groźnym kon
kurentem.

Linja pomocy górowała nad po
dobną formacją i w Cracovii i w 
Warszawance. Na plan pierwszy 
wybił się w niej Przeździedki II, 
niestety nietylko pod względem e- 
fektywności gry, ale i w związku z 
fąuilowaniem przeciwników, co 
wprowadz iło na boisko i widownię 
zupełnie niepotrzebne nastroje. W 
każdym razie utrzymanie pary | w:ęcej. Piiiszek był jak zwykle bo- 
Kossok — Kisieliński uważać na-, jowy. ale ..dziki" do niemożliwo- 
leży za zdanie egzaminu pilkar- • ści. Prosator widać że grając my- 
skiego na piątkę. •

Nowakowski mniej efektowny, 
w defenzywie spełnił jednak swe 

' zadanie całkowicie. Cebuiak nie 
błysnął swą najlepszą formą, ale 
umiejętności jego wystarczyły aby 
zadowołić. Głowacki, mimo- braku

siała wypaść dość blado. Nie trze
ba jednak zapominać, że owo tło 
było podmalowane przez dwie nai 
lepsze stykstki futbalu polskiego i 
graczy takich jak Nawrot, Kossok, 
Malczyk, Pająk czy Kisieliński.

Jeśli chodzi o styl i umiejętno
ści, Warszawianka nie mogła się 
równać z Legją i Cracovią nigdy. 
To też różnice w klasie zaznaczyły 
się najjaskrawiej pod tym właśnie 
względem.

Jeśli chodzi bowiem o przebieg 
meczu, to mimo dużej dozy chao
su i przypadkowości białoczarni 
potrafili jednak utrzymać w drug ei 
połowie grę zupełnie otwartą, a 
gdyby los był dla nich bardziej 
łaskawy, mogliby łatwo zejść z 
boiska nawet z remisem.
• Moonemi punktami drużyny sto
łecznej byli: Jachimek. Rusin, Ma
terski, Hahn, niezłemi Korngoid. 
Prosator. Stolenwerk był efektów- j 
ny, ale nie efektywny: po pięknym j 
biegu gracz ten tak długo kręci sie i 
z piłką, że kiedy wreszcie zdecy-' 
duije sę ją podać czy strzelić, tra- j 
fia niemal z reguły w przeciwnika.

Ketz błysnął kilkoma pięknem! 
strzałami, ale to było wszystko; 
spodziewaFśmy sie po nim o wiele

śli, ale robi to jeszcze zbyt powoli. 
Zamienienie go stanowiskami z 
Keteem wyszłoby bodaj całej dru
żynie na dobre.

Wysrtęp Kotkowskiego po prze-

rwie na miejscu kierownika napa
du nie udał się kompletnie; gracz 
ten robi wrażenie człowieka z 
przetrąconym krzyżem. Słabo rów 
nież wyipadł Pawlak w obronie.

Cracowia - Warszawianka 2:0
CracOvla — Warszawianka 2:0I oje bramkowe — bez rezultatu. Na 

(2:0). Mimo połowy kwietnia i 
słońca, wicher i ziąb: temperatura 
listopadowa. Toteż trybuny zapeł
nione tylko w centrum, na galerji 
zaopatrzonej już w betonowe ław
ki i ogrodzenia pusto. Drużyny w 
składach:

Cracoyia: Szumieć; Dzierżą. Pa cy spalony.

I wyróżnienie zasługuje zwłaszcza 
kapitalny strzał Ketza z 30-tu mtr., 
który trafia w szlangę.

Cracowia w tym okresie gry u- 
zyskuje zupełnie prawidłową bram 
ke przez Malczyka, ale sędzia jej 

1 nie uznaje, odgwizdując nie'sinieją

PILNIK (M.) — DOROBA I. (LEO.) 
Bokser żydowski odniósł sensacyj

ne zwycięstwo.

PilniK bije Dorobę!
Trólmecz bokserski Makabi — Po. 

lonja — Legia rozegrany w sobotę, 
dn. 8 b. m. w hali Legji w Warsza
wie był imprezą nieudana. Poziom_____ i . ■ . , , , wic uyi Mirprczii nieutiana. raziorn większego zatrudnień a, widać by- zawodów niski. Jedyn e bokserzy Le- 

ło, ze w bramce stoi nie od para-, gjj mogli zadowolić. Wykazali oni 
j dy i ze wzbudza zaufanie w swej; ładną prace nóg, znaczny zasób tecłi- 
drużynie. a należny respekt w ob- n:ki i wielka wytrzymałość.

MINTZ (MAK.) — KOMAR (LEG.) 
Zwyciężył słabszy f z/cznie pięś

ciarz Makabi.

cej.
Na tle poziomu zademonstrowa

nego przez Legję i Cracovie, War
szawianka — rzecz jasna — mu-

DRUŻYNA SIATKÓWKI I KOSZYKÓWKI Y.M C.A. KRAKÓW 
Od iewej: Stok, Baran II, Kukuła, Paszucha, Marcinkowski, Jaśkie

wicz, Czyński Łapiński, Weglosz.

Sensacją tych zawodów był rewan
żowy mecz Pilnik (Mak.) — Doroba 
(Legja), który zakończył sie wsipanfta- 
lem zwycięstwem Pilnika. Wyn ki by
ły następujące: w. musza: Pietrzy
kowski (L.) biije Ruibina (M.): w. piór 
kowa: Wasiak (L.) po wyrównanej 
walce zwycięża Lukasiewicza (p.); 
Mintz (M.) po chaotycznej walce zwy 
ciężą silniejszego fizycznie Komara 
(L.); w. lekka: lepszy technicznie Do
roba II pokonał na punkty Fuksa (M.): 
w. pólśredmia: Zwoliński (P.) po bar
dzo ładnej walce zwycięża wysoko na 
punkty silniejszego fizycznie Wulpego 
(L.). w. średnia: Pilnik (M.) —,.Doro
bią (L.). Naj ładn ej sza walka dnia. 
Doroba, mimo zarnkasowania szeregu 
celnych i bolesnych ciosów doprowa
dził jednak walkę do końca. W pier
wszej rundzie bokser żydowski lekko 
atakuje prowadząc walkę na dystans 
w przeć wieństwie do Doroby. który 
stale dąży do zwarcia. W drugiej 
rundzie obaj zawodnicy narzucają bar 
dzo szybkie tempo, przyczem Pilnik 
trafia często pięść ar za Le®ji. W o-. bańk 
stabniej rundzie Doroba słabnie, co ‘ 
wykorzystuje przytomnie walczący 
Pilnik: w. półciężka. Neud nig (M.) bi- 
je przez techniczny k. o. Kozakowa 
(L.) (m.a.).

,ią'k; Seichter, Kwieciński, Ziżka; 
Kubiński, Kossok. Malczyk, Kisie
liński. Zieliński.

Warszawianka: Jachimek; Paw
lak. Rusin; Materski, Gazur, Hahn; 
Stolenwerk. Pliszek, Ketz, Prosa- 
tor, Korngold.

Craoov a odrazu obejmuje ini
cjatywę i już po paru minutach 
zdobywa prowadzenie: rzut wol
ny egzekwuje Kossok, a piłkę od
bita w pole przez obrońcę dobija 
Zieliński.

Białoczerwoni są ciągle w prze
wadze, aie w ększość ich akcyj za 
lamuje się na wyraźn e słabym Zie 
lińskim. Natomiast Malczyk zwija 
Się jak żywe srebro, a i Kisieliński 
gra pełną parą. To też Matcrstki ma 
pełne ręce roboty, a Pawlak raz 
po raz ze zdziwieniem konstatuje, 
że atak przeciwników jest dużo 
bliżej bramki Jachimka, niż on 
sam. Kiedy po półgodzin ę gry 
wskutek błędu Pawlaka Kisieliń
ski podwyższa wyn k do 2:0, wy
daje się. że to dopiero początek dłu 
giej serii bramek.

Tymczasem Warszawianka sku
pia się bardziej w obronie. Hahn i 
Materski nie przechodzą wogóle 
poza środek boiska i w ten siposób 
utrzymuje się wynik do pauzy.

Po przerwie Warszawianka gra 
z wiatrem, co zmienia sytuację bar 
dzo na jej korzyść. Taksamo prze
stawienie agresywnego KisieFń- 
skiego ze ślamazarnym Zielińskim 
raczej szkodzi Cracovii niż poma
ga. W rezultacie gra sę wyrównu
je, a nawet białoczarni wypraco
wują sobie cztery ponętne sytua-

Pozatem Kossok ..darowuje“ 
warszawianom karny podyktowa
ny rzeczywiście za zbyt błahe 
przewinieni, tak, że ostatecznie 
po żywej grze mecz kończy się 
zwycięstwem gości 2:0,

FUKS (MAK.)—DOROBA II (LEG.) 
Pięściarz Legji wygrał za służ en e.

):*:(
I Legia - Cracouia 2:2

Cracovia — Legja 2:2 (1:1). Cra-ia zwłaszcza w strzałach, oraz sy- 
cov.a w składzie: Szumieć; Laso
ta. Pająk; Seichter, Ziżka. Stia- 
sny; Kubiński, Zieliński. Malczyk. 
Kossok. Kisieliński.

Legja: Głowacki; Pgłowski,
Martyna; Przeżdziecki Ił. Cebu- 
lak, Nowakowski; Wypij’ewski. 
Przeżdziecki I. Nawrot. Maurer. 
Szaller.

Znów piękny start bialoczerwo
nych. Piłka krąży w napadzie od 
nogi lo nogi, to też Legja musi się 
bronić nie zawsze dozwolonemi 
środkami.

Rezultatem tego są dwa wolne, 
egzekwowane — rzecz jasna — 
przez Kossoka. Drugi, wymierzony 
wprost matematycznie w róg mie
dzy sztangą i poprzeczka zape
wnia Craoovii prowadzenie.

Legja rozgrywa się jednak z kaź-, 
dą minutą i minio, że gra P?d 
wiatr, zdobywa przewagę P° 1

Zjazd prasy sportowe!
Na zjeździe w Katowicach powołano 

nowy zarząd Polskiego Zw. Dzienni - 
karzy i Publicystów sportowych w 
składózen awlępu-iącym: prezes, kpt. 
dr. Mielech, wiceprezesi — d>r. Obru- 

Szenakh. członkowie — Wio 
Musza-ówna

tuacjach podbramkowych. Napad 
wojskowych podjął rękawcię rzu
coną przez swe vis-a-vis i kto w - 
czy nawet nie prześcignął pf J 
tym względem mistrza Po»"fei. M 
każdyIH CzTTOsC raz pO
raz oktaskflic piękne obusłrormię 
akcje, powiązane dzięki wykonaniu 
i koncepcjom myślowym w dłu
gie. piękne okresy.

Obrona Cracovii przeżywa m- 
rokrotuie momenty wysoce drama 
tyczne, ale jakoś stale wychodzi 
z nch obronną rę^ Dopiero na 
kwadrans przed przerwą Nawrot, 
zniechęcony niepowodzeniem w 
akcjach zespołowych i strzałach 
decyduje się na przebój. Pracę ma 
ciężką; niusj przejść kolejno przez 
trzech przeoiwnrków. ale dokonu
je lei sztuki i zdobywa wyrówna
nie.

Po przerwie Legją góruje nadal 
i w 7-ej min. po centrze Szallera 
Wypijewski strzela między pal
cami Szumca a sztangą dra
gą bramkę. Sytuacja wygląda na
dal w ten sposób, że raczej można 
sie spodziewać podwyższenia te ta 
zwycięstwa.

Niestety Legję gubią niezdrowe 
i zapały Przeżdzieck ego 11-go i 
[ Martyny. Kossok i Kisieliński nie 
i pozostają dłużni i czwórka ta za- 
j czyna sobie ..dogadzać" przy każ- 
l dej okazji.

Rezultat jest dla Legji bolesny• 
i za faul Martyny na Kossoku, ostó1 
ni egzekwuje niezawodnie rzl,t 

1 karny ustalający wynik dnia. ń°- 
i tabene po gwizdku na faul strz^t 
Kossoka i tak ugrzązł w b^hJ-c, 

I tak. że punkt ten zdobyty ^°&l.ał 
jakby podwójnie. SędzW. ,p- T. 

. Walczak naogót dobry, ied- 
I nak kilka słabych mom®” oxv-

Uczymy się 
pływać!..

Koło Sportowe przy Glmn. im Ken> 
Sowińskiego w Warszawie do
nas co następuje:

,.W Onwazjion naszeni organizowa
ne są od dwóch la< karaniem Dyrek
cji kursy obowiązkowe nauki pływa
nia dla uczniów klas wyższych Z re
guły po odbytym kursie Kolo Sporto
we urządzą zawody pływackie o mi- 
strzostwo szikoly.

Nauka pływania odibywa Sje w p|y. 
walni Kasy chorych pod kierownic
twem ' opieką tiasizego nauczyciela 
jjmnasty*1 0- Jozefa Ciszewskiego".

Redakcja ze SWej <^rfłnv przypomi
na użyte inkom, że mowa tu o świet
nym piłkarzu Legji j Cracov.i, abseł- 
wence C. 1. W. F.

FRYMARK1EW1CZ 
bramkarz ligowego zespołu Ł. K. S. I

REPREZENTACJA PIŁKARSKA KATOWIC 
która pokonała Kr. Hutę 4:- t zdobyła pułiar plebiscytowy.

MISTRZ PIŁKARSKI POLSKI.
Cracovia rozegrała w Warszawie dwa mecze z Warszawianką (2:0) i Legją (2:2). Od lewej,st{l>.ią gra 
cze: Ziżka, Seichter, Malczyk. Kubiński. Pająk. Dzierżą. Kisieliński, Kwieciński; klęczą: Szumieć, Zię- 

l ński. Kossok.
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